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Jeśli wspominamy jeszcze o proteście posłów Al­
zacji i Lotaryngii w parlamencie niemieckim, to je­
dynie dla tego, że nim bezustannie zajmuje się opinia 
niemiecka i że nie przestaje być jednym z głównych 
przedmiotów dziennikarstwa niemieckiego, począwszy 
od poważnej Kreuz Z tg. a skończywszy na organie 
humorystycznego p. Brauna. Otóż pomimo najsprze­
czniejszych wiadomości, jakie o posłach obiegają alza­
ckich, zdaje się być pewnem, że już pierwsze wy­
stąpienie a raczej nieszczęśliwe odezwanie się biskupa 
Raess szczupłe grono reprezentantów nowo zabranych 
prowincyi na dwa podzieliło obozy. Teutscb i jego 
zwolennicy albo już opuścili Berlin, albo go wkrótce 
opuścić mają, gdy tymczasem inni z biskupem stras- 
burgskim na czele, udział biorący w obradach parla­
mentarnych pod dniem 20 b. m. zamiar maja przyłą­
czenia się do irakcyi centrum. Do liczby tych "ostatnich 
zaliczają pisma oprócz biskupa Raessa, panów Win­
terer, Soehnlin, Simonis, Philippi, Gerber i Hartmann. 
Gdyby wiadomość ta potwierdzić się miała — a po­
wtarzają ją wszystkie dzienniki — byłoby to logicznem 
następstwem przemówienia biskupa strasburgskiego, u- 
znaniem faktów dokonanych. Czy patryotycznem będzie 
jednakowoż takie postępowanie, czy uzyska pochwały 
ludności Alzacyi i Lotaryngii, czy złagodzi wreszcie 
politykę kanclerza i tamę położy prześladowaniu ko­
ścioła i duchowieństwa katolickiego w tych krajach — 
wątpić się godzi po tem, co berlińskie piszą dzienniki. 
Nasamprzód w zajętćm teraz stanowisku stronnictwa 
katolickiego w parlamencie upatrują chęć zbliżenia się 
do rządu a w artykule Germanii, z którego w osta­
tnim numerze pisma naszego kilka przytoczyliśmy u- 
etępów, znajdują potwierdzenie uporczywie utrzymują­
cej się wieści o lepszych jakoby między rządem a cen­
trum stósunkach i o nadziejach, jakie z pewnych stron 
do nich przywiązują. Jakąż jest jednakowoż odpowiedź 
prasy liberalućj na powyższe pogłoski? Otóż śmieje 
się z naiwności nieprzyjaznego sobie stronnictwa, które 
jój zdamem spodziewa się- coś wykolatać od cesarza, 
który sankeyonował prawa majowe, od cesarzowćj, któ­
ra nie mięsza się do polityki, od księcia Bismarcka, 
którego jedynem na teraz pragnieniem złamać prze­
wagę duchowieństwa. Próżne więc nadzieje, — pisze 
Nat.-Ztg. Ale na jedną jeszcze okoliczność zwrócić 
mueimy uwagę, są słowa innego pisma berlińskiego. 
Wiele, mowiono o tem, jakoby następca tronu pruskie­
go wielce się’ różnił w kwestyach zasadniczych a za­
tem i pod względem polityki na polu kościelno-poli- 
tycznćm z księciem Bismarckiem. Zaręczyć możemy, 
są słowa D. W., że na obiedzie, jaki książę Bismarck 
dawał przed odjazdem następcy tronu do Petersburga, 
na którym sami tylko byli ministrowie pruscy, książę 
pruski tak widoczną dla kanclerza okazywał sympat ą 
że powszechnie uważano to za manifestacyą w obec 
migających wieści o niechęci, różnicy zdań etc. — 
niemy, tak kończy pomiecione pismo, że walka jaką 
rozpoczęliśmy, długo jeszcze potrwać może, ale z dro" 
gi wytkniętćj żadne nas sprowadzić nie zdołają nudz­
ił1 i przyrzeczenia „stronnictwa ultramontańskiego.-*

Drugim przedmiotem, znajdującym się obecnie na 
porządku dziennym niemieckiej prasy jest projekt do 
prawa o obowiązkowych ślubach cywilnych, wyszły 

0,Plur,° z °krad Izby panów a przekazany znowu Izbie po- 
Se 8 lćj. irzy ważne w Izbie pierwszćj zrobiono zmia- 

Według jej uchwal wzbroniono duchownym pro­
wadzić księgi stanu cywilnego, zniesiono „bezpłatny“ 
izą osob, którym ma być poruczone prowadzenie 
yen ksiąg a cakoniec żąda uchwała Izby panów, aże- 
y na mocy późniejszego prawodawstwa wynagrodzono 
oiownym te straty, jakie poniosą przez uchwalenie

1 awa o obowiązkowych ślubach cywilnych.
I rzepom nieć wreszcie nie możemy, pisząc już o 

1 awach niemieckich, obrad w parlamencie nad pra- 
ikM l,ras?węm> które przekazano komisyi, z czternastu 
brvt czł°nków.. Podając pod właściwą ru-
tóm “ .Przebifg tego posiedzenia, nie mamy powodu na 
t ,, lluejscu długo się nad niem rozwodzić. Powiemy 
7 k° tyle, że na zarzuty p. Reichenspergera, wykazu- 
fiu ?e Ćla Przy Rumienia Prasy w Alzacyi i Lotaryn- 
|iazZarnano Prawo państwowe, bo pocztowe prawo, za- 

.P°czt°m przyjmowania debitu na katolickie
0jDnU1. ~ nie zg°ła “ie odpowiedział ks. Bismarck, 
nie n le<^Z^ bowiem w żadnym razie zadawaluiającą 
Móeo™0^ słowa księcia, jakoby urząd pocztowy 
preze"^ 81^ winien do rozporządzeń naczelnego 
Ger 8a' Jakież to prawo, słusznie się zapytuje 
Wydaw-*11113’ ?a(łaje naczelnym prezesem możność 
nie nrania tabrcb rozporządzeń i czemuż to kanclerz 
PowaznV002^ Paragrafu tego nowego prawa, który u- 
nia n * nacz^lnego prezesa w Strasburgu do wyda- 
ł*°naT^^ie^0 Zftkazu ? Dziwna, że pisma, jak Na- 
ptze8ta■1 ~Pener. Ztg., które dotychczas jeszcze nie 
przy J‘ł S1§ dziwić i wyszukują powody, dla czego 
t»k nD ra<*acb nad prawem wojskowem w parlamencie 
lazło ^°rczywie milczało centrum — i słówka nie zna- 
btoregQ8^8,1-1^ narodowo-liberalnego stronnictwa, z 
W8k°ie(iaUI Je<^en n’e podniósł się głos dla istnie dra-

Prawa prasowego. Mści się tćż za zarzuty, 
°rgano 6 pe/ltrum’ Germania i nie szczędzi nagany 
^®»ier . era^nym za ich niesprawiedliwość i prze- 
^ajninn11116 zasadom. — Co do nas, czytając te 
^wóch t*6 za.rzuty> powiedzieć tylko możemy o tych 
^‘edliwo’AeCłwn’kacb> ze Dun vaut 1’autre. Spra- 
Wszyatl(''u nakazuje nam jednakowoż nadmienić, że z 

naste"Cl-blsm berlińskich jedna tylko Voss. Ztg. 
C’a fiisiw wyraziła 8*S sposób o odpowiedzi księ- 
®trOny j/L - W pojedynku tym na słowa (z jednój 
®a&clerzj eiehensperger i Majunke, z drugiej książę 

' Uwadze polecamy, w jaki to niezwykły spo-
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sob usiłował książę Bismarck usprawiedliwić przekro­
czenie prawa pocztowego, obowiązującego w państwie 
niemieckièm.

Cesarz Franciszek Józef powraca jutro przez Mo­
skwę, Smoleńsk, Brześć, Warszawę do Wiednia. Czy 
podróż monarchy austryackiego zostawała w jakimkol­
wiek związku z kombinacyami politycznemi, czy po 
za balami, rewiami wojskow.emi, teatrami i koncertami 
ukrywały się pewne dalej nieco sięgające plany — w 
tćj mierze same domysły. Druty telegraficzne, które 
nie. przepominają najdrobniejszego szczegółu z pobytu 
cesarza austryackiego w stolicy carskićj, posuwając 
skrupulatność swą aż do śmieszności, nie wspominają 
ani słowem o jakichkolwiek naradach rosyjskich mę­
żów stanu z hr. Andrassym i pomijają widocznie to 
wszystko, coby mogło zjazdowi nadać cechę polityczną.

Mamy już przed sobą zupełną listę gabinetu an­
gielskiego. Lista ta nie wiele różni się od tćj, jaką 
podaliśmy na tćm miejscu w przedostatnim numerze 
pisma naszego.

Do Indépendance belge donoszą z Santan- 
der, że wojska rządowe hiszpańskie zajęły kilka po­
zycji,. poniosły atoli przytćm nader dotkliwe straty, 
Karliści bowiem silny stawili opór. Z źródła karli- 
stowskiego zawiadamiają dalej, że Karliści zajęli mia­
sto Vinaroz w prowincyi Walencji i pozostawili tam­
że garnizon złożony z 200 ludzi. Jenerał Moriones 
znajduje się obecnie w Castro, przednia straż jego stoi 
pod Somorrostro.

W końcu donieść nam należy, że równocześnie 
z utworzeniem nowego gabinetu angielskiego udało się 
prezesowi gabinetu greckiego Bulgarysowi uzupełnić 
rozpadłe przed kilku dniami ministerstwo. Po listę 
nowych doradzców korony greckiej odsyłamy do de­
pesz telegraficznych.

=& Koło polskie na parlamencie niemieckim 
nadesłało nam stosownie do uchwały swej z dnia 20 
b. m. projekt do prawa prasowego celem poczynienia 
nad nim uwag i wniosków, po roztrząśnięciu których 
starać się ma, aby przy specjalnej dyskusyi w parla­
mencie były uwzględnione. Uwagi nasze jak najspie- 
sznićj Kołu polskiemu prześlemy.

Wiadomości urzędowe.
Król raczył inspektorowi budowli wodnych, radzcy budo­

wniczemu Lettgau w Lubiawie nadać order orła czerwonego 
czwartśj klasy.

Korespoiidencye Dziennika Pozn.

Śrem, 21 lutego.
(Wyrok. — Rozporządzenie dyrektora sądu. — Sprzedaż. — 

Lichwa. — Uwagi.)
W terminie wczorajszym, już trzecim z rzędu, tu­

tejszy mansyonarz kościoła farnego ksiądz Ludwik 
W e n d 1 a n d skazanym został przez deputacyą kry­
minalną sądu powiatowego na trzy oskarżenia" król, 
prokuratora za pełnienie fuukcyi duchownych wbrew 
prawom majowym zaocznie na 40 talarów kary 
pieniężnej, a w razie niemożności zapłacenia na 20 dni 
więzienia.

Jak się dowiadujemy, dyrektor tutejszego sądu p. 
Bartolomaus wydał rozporządzenie do urzędników 
subalternów bez różnicy wyznania, przypomi­
nające, aby temuż ks. Wendlandowi, kilkakrotnie już 
za nieposłuszeństwo władzy świeckićj karanemu, nie 
powierzali sprawowania żadnych czynności duchownych. 
Nie wiadomo nam, na jakiej podstawie podobny zakaz 
wydanym został, jako też czy i po innych sądach mo­
narchii pruskiej dyrektorowie takież wydali ostrzeżenie; 
wątpić wszakże należy, aby, jak wieść niesie, stać się 
to miało za porozumieniem się z władzą administra­
cyjną. Znamionuje to zawsze nader troskliwą, praw­
dziwie ojcowską opiekę, jaką naczelnik sądu otacza 
podwładnych sobie urzędników, gorliwie starając się o 
to, aby się nie stali uczestnikami przestępstwa praw 
polityczno-kościelnycb, lubo udział w tćm przestępstwie 
jak się od kompetentnych dowiadujemy, karze nie po­
dlega. A teraz przejdźmy do czego innego.

Dziś, gdzie tyle majątków polskich w obce prze­
chodzi ręce, i gdzie, rzec można, ziemia nam się z pod 
nóg usuwa, każda wiadomość o kontraktach zawartych 
między rodakami nader jest pożądaną i pocieszającą. 
Otóż Za bo r o w o pod Książem, którego dawniejszym 
właścicielem był p. dr. Rymarkiewicz, nabył drogą 
kupna od p. Otockiego z Gogolewa p. Zabłocki z Go- 
lejewa pod Strzelnem. Miło mi przy tem zaznaczyć 
równie pocieszającą wiadomość, że nie zdaje się po­
twierdzaj smutna pogłoska, jaka od niejakiego czasu 
między feremem a Książem obiega, jakoby p. B. miał
był sprzedać dobra swoje starozakonnemu H............ze
Śremu.

L:chwa i tutaj na pcrządku dziennym; mianowicie 
lud wiejski podlega tej szarańczy, podkopującćj z wol­
na, a często i od razu dobrobyt mniejszych właścicieli. 
Ależ przykład idzie z góry; kiedy panowie oświeceni 
mogą wystawiać weksle rujnujące ich majątki, tak so­
bie rozumuje ciemny ludek, dla czegóż i my nie mamy 
popróbować szczęścia, przecież my nawet na daleko 
mniejsze narażamy się straty. Towarzystwo oświaty 
ludowćj powinnoby z największą siłą i jak najśpiesz- 
nićj przychodzić w pomoc radą, a towarzystwa poż'

czkowe groszem, póki jeszcze czas i póki jeszcze nie 
zupełnie zalał nas żywioł obcy, którego żydzi w na- 
szćm Księstwie — z bardzo małemi wyjątkami — 
stałymi są i nielitościwymi sprzymierzeńcami. Im to 
jednak najwięcćj ufają wieśniacy. Nie na czczych 
frazesach, nie na czynach opierajmy się, ' a przyszłość 
nam szczęśliwa niezawodnie zapewnioną będzie.

Włigrowicc, 22 lutego.
(Odpowiedź radzey ziemiańskiego, tycząca się ochronki. — Po­
trzeba podania wniosków o pozwolenie brania udziału gimna- 

zyastom..w przygotowaniu do spowiedzi lub komunii św.)
(k.) W przeszłej korespondencji donosiłem wam 

o zamknięciu ochronki tutejszej. Uzupełniając to donie­
sienie przesyłam odpowiedź p. radzcy ziemiańskiego 
hr. Possadowskiego na wniosek kilku obywateli tutej­
szych z dnia 25 stycznia, ażeby rejeneya na otwarcie 
wzmiankowanego zakładu zezwoliła.

Odpowiedź ta brzmi, jak następuje:
Wągrowiec, dnia 21 lutego 1874. .

Do pana N. N.
Na wystósowane pod dniem 25 stycznia rb. do kró­

lewskiej regeneyi podanie dotyczące tutejszśj Ochronki, 
oświadczam WPanu i innym podpisanym na podaniu w 
imieniu królewskićj' regeneyi, że takowa nie widzi powo­
du, dla którego znieść miała nakazane zamknięcie rzeczonój 
ochronki, utworzonej bez prawnego upoważnienia.

Królewski radzca ziemiański. 
Hrabia Posadowsky.

Nie koutententują się przecież wnioskodawcy tą 
odpowiedzią i do ministra apelować będą, pewni, iż 
sprawiedliwość wymierzoną będzie. Godna ta wytrwałość 
chlubę przynosi naszemu obywatelstwu, czy atoli pożą­
dany skutek odniesie powątpiewam bardzo, i to tem 
więcej, że burmistrz nasz zapytany o bliższe szczegóły 
szkółki, najkategorycznej odpowiedział, iż nic nie wie 
o istnieniu tejże!? Jak dalece doniesienie pana bur­
mistrza z prawdą się zgadza, osądźcie sami, mianowi­
cie zaś, jeżeli ów pan już od lat kilku był i jest człon­
kiem curatorium Sióstr Miłosierdzia w Wągrowcu.

Nie podobne do prawdy, a jednak prawdziwe!
■^rz? sP0s°G'108ci donoszę obywatelom wiejskim, 

L sy&ćw w tutejszóm gimnazyum, którzy w r. 
b. do spłodzi lub komunii św. przystąpićby ebeieli, 
iż do dyr ¿tora na piśmie zgłosić się powinni, aby sy­
nom ich z, rwolił brać udział w lekcyach religii, wy­
kładanej n-j ter c.el przez ks. proboszcza Bukowieckie­
go w każdą środę i sobotę w godzinach poobiednich; 
zgłoszenie to tem więcej potrzebne, iż w dni te przy­
padają łekeye gimnastyki.

Pozwolenie takie uzyskali już prawie wszyscy 
uczniowie miejscowi.

Lwów, 20 lutego.
(Jeszcze o wypadku u 00. Jezuitów. — Towarzystwa zalicz­
kowe i Banki włościańskie. — Z teatru. — Uroczystość woj­

skowa).
(T) O ile dotychczas wiadomo, umarło wskutek 

wypadku w kościele OO. Jezuitów osób dwie. Zdaje 
się, że reszta chorych zostanie ocaloną. Potłuczonych 
i w ogóle pokaleczonych osób jest istotnie około pięć­
dziesiąt. W szpitalu w kuracyi pozostało jeszcze dzie­
sięć osób, reszta leczy się w domu.

Dzienniki tutejsze przepełnione są szczegółami od- 
noszącemi się do tego wypadku, tak co do osób poka­
leczonych jak i co do najrozmaitszych potraconych 
przedmiotów. —■ Mnóstwo fantów pooddawano w po- 
licyi.

Jak okropnym musiał być tłok na schodach pro­
wadzących z kościoła, widać n. p. i z tćj okoliczności, 
że znaleziono na schodach po przywróceniu porządku 
między innemi duży but z cholewą jakiegoś policyan- 
ta! — prawdopodobnie ściągnięto biedakowi w ścisku. 
Dzienniki tutejsze występują słuszniej przeciw wieczor­
nym przez 00. Jezuitów urządzanym nabożeństwom 
demonstracyjnym. Istotnie 00. Jezuici urządzili w 
dniu nieszczęsnego wypadku w swoim gazem "rzęsiście 
oświetlonym kościele, najrozmaitsze ruchome transpa­
rentu, dla przypatrzenia się którym tłumy pospólstwa 
do kościoła się tłoczyły, następnie pomimo ścisku od­
bywali po kościele procesyą, przez co powiększył się 
ścisk, co dało powód do zemdlenia kobiecie a nastę- 
do wołania o wodę i alarmu. O ile ze śledztwa do­
tychczas przeprowadzonego okazało się, był alarm czy­
sto przypadkowym, a nie jak w pierwszćj chwili mnie­
mano przez jakąś szajkę złodziei umyślnie wywo­
łanym.

Podnosiłem przed kilkoma dniami wiadomość po­
cieszającą o tworzeniu się na prowincyi licznych to­
warzystw zaliczkowych. Jedynie bo te instytucye mo­
gą podnieść materyalnie nasz lud i wyzwolić go z cza­
sem z rąk lichwiarzy. Bank włościański tak jak jest urzą­
dzony, pomimo, że jego dyrekcja poczyniła już różne 
korzystne dla wierzycieli Banku zmiany, nie zapobiega 
złemu. Tćm mniej można się spodziewać po powsta­
jącym tu drugim przez księży od św. Jura założonym 
Banku włościańskim. Pomimo wszelkich usiłowań nie 
udało się skłonić Polaków do przystąpienia do tego 
Banku włościańskiego. Ile na tćm zależało — pisałem 
niegdyś.

Podnosiłem wtedy znaczenie zbliżenia się na tćm 
polu Polaków do partyi Świętojurskiej. Gdy rokowa­
nia z Polakami rozbijały się, udali się kierownicy Ban­
ku ruskiego do kapitalistów niemieckich i czeskich. — 
Po różnych przejściach skończyło się na tćm, że za­
warto układ z czeskim bankiem S1 avia, który dostar­
cza temu ruskiemu Bankowi włościańskiemu do 300,000 
guld. tytułem pożyczki. Obszerniej o tem — teraz 
bardzo niebezpiecznćm przedsiębiorstwie finansowo-poli- 
tycznćmj, napiszę wkrótce, dziś zwracam na nie tylko 
wagę kraju.

Komitet teatralny zaczyna na seryo myśleć o ure-

Prsedtatetft kwertc/taiB
wynsfii w Poziu»: »u 2 taL so-.f w państwie ;s 
mieckióm 3 tal. 1 .->• ■- fen. 3 ¿guldenów
we Francji 18 fr., w . ■ ¡ji i sgr, w wee-,
5 tal. 15 sfer., w Danii I tal. 2 sbr.; ¿we ? .Yłoazecu 
w SzwjsJcaryi i Belgii 4 tai., 2‘- i... w /uw

ryce 3 tal. L*/s t > .

Przedpłata i ogłoszer 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę ■ . 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zwu. - 
calowego niemiecko-austryack. należących {urzędy 
estowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajenturj, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzień. Poza.
a Kękopisma
“ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone

ryuszow. Wkrótce może będę mógł stanowczą już w 
tćj mierze podać wiadomość. Teatr licznie bywa od­
wiedzany. Panna Kwiecińska przybyła już do Lwo- 
wa. ^Wystąpi w przyszłym tygodniu po raz pierwszy

: w „Księinie Gerolstein“.
J Dziś pomimo deszczu odbyła się na skarpach wielka 
s uroczystość wojskowa. Jen. komenderujący hr. Neuperg 
1 rozdawał żołnierzom jakiś nowo wymyślony medal za słu- 
j żbę w wojsku podczas kampanii od roku 1848 do o- 

’• becnój chwili.

Berlin, 21 lutego.
(Z parlamentu.)

(K.) Wczoraj przy pierwszem czytaniu prawa 
prasowego w parlamencie niemieckim ks. Majuuke za- 
interpelował ks. Bismarcka, dla czego wzbronionym 
jest wstęp dla Germanii do Alzacyi i Lotaryngii? 
Nie wspominałbym nawet o tym fakcie, — oświad­
czył przytćm ksiądz Majunke, gdyby przy tćj spo­
sobności szanowny mówca nie był wypowiedział tych 
samych przekonań, jakie wyznaje narodowo-liberalizm. 
Starał się bowiem przekonać poseł ks. Majunke księ­
cia Bismarcka, iż jego pismo Germania za główne 
zadanie sobie położyło przez wspólność wiary i łago­
dne występowanie naprzeciw mieszkańcom Alzacyi i 
Lotaryngii pozyskać ich, najmłodsze rodzeństwo, dla 
wielkiój niemieckiej oj-Szyzny. Książę Bismarck zaś 
swem dyktatorskićm występowaniem zamiarowi temu 
niepotrzebne stawia trudności.

Czyż można jaśnićj było wypowiedzieć zasady 
może zdrowe dla centrum, ale czy nie niebezpieczne 
dla innych narodowości w skład niemieckich państw 
wchodzących? Dla tego baczność, panowie, którzy ty­
le na centrum liczycie!

Zresztą z wczorajszego posiedzenia chyba to je­
szcze można nadmienić, że dr. Raess, biskup strasburg- 
ski, i pięciu księży francuzkich było obecnych na ple- 
narnćm posiedzeniu.

Z Izby panów wreszcie to jedynie donoszę wam, 
iż prócz pp. hr. Mieczysława Kwileckiego 
i Ludwika Śląskiego przy obradach nad pro­
jektem do prawa o ślubach cywilnych i przy głosowa­
niu nad całym projektem żaden z Polaków nie raczył 
być obecnym. Smutny to fakt obojętności u góry 
zwłaszcza!

Genewa, 20 lutego.
(Sprawa ks. Collet’a. — Moniteur universel. — Pogłoski 

i zaprzeczenia. —- Curiosum. — Polacy.
(sb.) Z wielkiój chmury, którą Szwajcarowie na­

pędzili byli na polityczny swój widokręg, rozgłosem 
nadanym onćj odezwie katolików do dworów zagrani­
cznych, polał się istotnie mały deszcz. Śledztwo na­
znaczone ku zbadaniu tćj sprawy z ramienia związko­
wego rządu stwierdziło, że żaden Szwajcar ani tćż ża­
den przebywający w Szwajcaryi cudzoziomiec nie był 
w nićj do tego stopnia wmięszanym, iżby go oddać 
można sądowi. W iadomćm teraz jest, że zamieszkały 
we Francyi ks. Defourny, „zajmujący się, jak sam pi­
sze, studyami nad prawem międzynarodowćm i nad 
gwałtami, jakich ono doznaje w naszych czasach,“ na­
pisał fą na żądanie pewnego Anglika, który przed 2 
już miesiącami był się udawał z tą samą prośbą do 
współrodaka swego p. Urguhard i odmowną od niego 
otrzymał odpowiedź. Jedyną osobą, na której wszy­
stko się skrupiło jest były sekreta"rz ks. Mermilłoda, 
ks. Cołłet, do którego nadesłano pakę owych odezw, 
i który, jak sam zeznał, wysłał z nich kilka za gra­
nicę. Nie podobna było jednak stwierdzić jego prze­
stępstwa tak, iżby go można było oddać pod sąd — 
choć szczerćj do tego nie brakło ochoty. Zadowolono 
się zabronieniem mu pobytu w Szwajcaryi, do czego 
bez podania powodow rząd związkowy posiada prawo.

Myślano, że na tem rzecz skończona. Journal 
de Geneve, który w tćj sprawie odegrał rolę gąsio­
ra kapitolinîkiego, z dumną miną zaregestrował wynik 
śledztwa, winszując sobie, że przyczynił się poniekąd 
do tak rychłego zduszenia pożaru. Aż tu ni ztąd ni 
zowąd paryzki Moniteur universel przeniósł roz­
prawy w tćj samej sprawie na inne, dla Szwajcarów 
wcale niespodziewane, i przyznać należy nie bardzo 
przyjemne pole. Ksiądz Collet zawinił? — mówi ów 
dziennik — bon! mieliście prawo pokazać mu drzwi 
i uczyniliście tak. Lecz dla czego, moi mili, nie ka­
zaliście się wynosić także p. Urguhard, który przecież 
tyle był winnym w tćj sprawie, co i ksiądz Collet. 
Wszakże wam powiedział otwarcie, że skargi w ode­
zwie zawarte uważa za słuszne, że kilka jćj egzempla­
rzy odebrał i rozesłał między przyjaciół. Czy to nie 
to samo, co uczynił ks. Collet? be? Mieliżbyście pra­
wo gościnności bardzićj respektować względem Angli­
ka jak względem b rancuza ? Czćmżeż są wasze uro­
czyste zapewnienia przyjaźni i współczucia dla nas?...

Poruszono jak widzimy, punkt delikatny sprawy, 
nastąpiono biednym Szwajcarom na nagniotki, co ich 
tćm bolesaićj dotknęło, im mniej spodziewali się ataku 
z tćj strony. Journal de Genève jał dowodzić gło­
sem od wielkiego dzwonu, że p. Urguhard był wcale 
niewinnym, że śledczy sędiia uznał go za niemajacego 
z odezwą najmniejszego związku, że na ks. Ćollet 
wiele natomiast ciężyło podejrzeń, które choć nie mo- 
gły stać się przedmiotem procesu, dostatecznie jednak 
motywują wydany przeciw niemu wyrok. Wyrok tfin 
— kończył pomieniony dzieuuik — oparty na wyniku 
śledztwa, a zatem sądowy, powinienby równe żnaleść 
poszanowanie we fi rancyii jak w Szwajcaryi zrrajdilją 
poszanowanie wyroki zagranicznego sądownictwa.. . 
Mimo namaszczonej tćj mowy czujesz że nie wszystko 
w tćj sprawie poszło tak, jakby pójść powinno i bez­
wiednie jakoś przechylasz się na stronę Monitora.
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; ; raniem puszczonych w obieg przez obóz przeci- 
. ; wieści o powtarzających się jakoby konferencyach 
Komitych tutejszych osób z dyplomatami niemie­

ckimi. Dziś bronić muszą księdza Loyson, który miał 
jeździć po mieście z jakimś członkiem ambasady ber- 
lńskićj i smaczny z nim zajadać obiad; jutro zaprze­

czają po Mosce, jakoby między Szwajcaryą a Niemca­
mi istniał tajemny traktat, w skutek którego Szwajca- 

v rya na wypadek nowćj wojny z Francyą, dostarczyć
1 będzie musiała pewnćj ilości wojska, które poprowadzą
j do boju niemieccy jenerałowie; innego dnia znowu do-
, wodzić muszą falszywości twierdzenia, jakoby minister
i wojny, czyli jak go tu nazywają, naczelnik departa-
1 mentu wojskowego, p. Welti dła tego wziął urlop, iż
. chciał niepostrzeżenie wyjechać do Berlina. Wszystko
i to, prawda, są wieści najkompletnićj fałszywe, lecz z

tonu z jakim je tu zaprzeczają, poznać już, iż liberałowie 
przestali! obojętnćm na nie jak dotąd spozierać okiem. 
Pytałem jednego z nich dla czego? Oszczerstwa, od­
powiedział mi, nawet najwidocznićj bezzasadne, znajdą 
takich co im uwierzą. A przykro byłoby nam bardzo 
gdyby ktokolwiek mógł nas posądzić o jakieś w po­
stępowaniu względem katolików — nie powiem już po­
rozumienie, ale nawet powinowactwo z Prusakami. 
Tam w rzeczy samćj katolicyzm prześladowany, my 
zaś walczymy tylko z hierarchią kościoła katolickiego, 
zostawiając katolików, których większą część po swo- 
jćj mamy stronie w pokoju. A to przyzna pan wielka 
różnica. Renan w artykule La crise religieuse, ogło­
szonym świeżo w Revue'de deux Mondes, pojął ją i 
ocenił doskonale. Mimo, to, odrzeklem, nie chwali on 
tam was wcale! — Tak, tak .. . bez wątpienia . .. my 
tu tćż nie chwaliliśmy rządu berneńskiego w sprawach 
juraskich, ale zawsze przyznaję, żeśmy nie na żołdzie
Prusaków, jak to głośno twierdzą ultramontanie.

W przedmiocie prześladowań unitów w Kongre­
sówce dziwaczny zdarzyło mi się czytać artykulik w 
jednćj z maleńkich gazetek uiemieckićj Szwajcaryi. 
Przytaczam go jako kuriosum w dosłownćin tłuma­
czeniu.

„(Nadesłano.) Krew płynie znowu w Europie 
przy końcu XIX stulecia ; żołnierze mordują bezbron­
ny lud, który nie chce przejść do greckiego kościoła, 
na moskiewską wiarę. Moskale mordują polskich chło­
pów. Z zamordowanych w styczniu b. r. znamy do­
tąd następne nazwiska: Chwedor Bocian, Jędrzćj Ha- 
rytyniuk, Iwan Romaniuk, Paweł Kozak i Semen Pa­
łuk.

Anglio, co sądzisz z tych godów weselnych ? Za- 
dowolonaś związkiem twego księcia z rodziną moskie­
wskich kartuszy (sic?)

Te mordy w dzień wesela jedynćj córki moskie- 
go cara z angielskim księciem mają coś tak zwierzę­
cego w sobie, że czyn ten prawdopodobnie najokro­
pniejszym pozostanie w XIX stuleciu. W obec tego 
zamachu bledną wszystkie Troppmany. Nie mógłże 
car odroczyć albo wesela, albo mordów? Mógłto tylko 
uczynić albo Moskal albo hyenizm (Hyaenenthum). 
Biada tym, którzy tak głęboko upadli.“

Melodramatyczno - deklamacyjny ten artykulik zo­
stał przez jednego z zamieszkałych w Szwajcaryi Po­
laków jako okólnik ro; esłany do znacznój ilości tutej­
szych dzienników. Większa część z nich miała szczę­
ściem gust na tyle wykształcony, że go rzuciła do kosza. 
I czyż godzi się profanować w podobny sposób tak 
świętą sprawę, jak nasza? Toć powyższa elukubracya, 
miasto oburzenia wywołała tylko uśmiech na ustach. Nad 
reklamaoyą i dziwnie niesmaczną formą jej przepomnią 
okropności, o jakich donosi. Dobrćm by to było w hu­
morystycznym jakimś świstku, któryby chciał poszydzić 
nad nami. Pora, dalibóg wielka pora, by pewne dy­
plomatyczne bióro nabrało raz trochę rozumu.

Na zakończenie kilka nowin o tutejszej emigracyi 
polskićj. Na rok bieżący został wybrany prezesem 
zjednoczonych towarzystw polskich bratniéj pomocy p. 
Wysocki, fotograf z Wintertur w miejsce zacnego 
p. Stryjeńskiego, który wymówił się podeszłym wiekiem 
od tego obowiązku. Na dwóch członków komisy i dla 
wystawienia pomnika T. Rejtanowi, którzy ustąpili, 
wybrano nowych w osobach pp. Stryjeńskiego i 
Band urski ego z Genewy. Kapitał w ilości około 900 
fr. leży dotąd na procencie w jednym z banków. Za­
myślają doprowadzić rzecz do skutku w bieżącym, jeśli 
będzie można, roku.

obstaje za uciśnionym narodem, lecz sam nawet dopo­
maga do jego madiaryzowania; że chce wprowadzić do 
języka ruskiego głoski łacińskie, a jak mu się to uda, 
to w następstwie zechce niemi zastępić i język cerkie­
wny i że zamierza także wprowadzić do ..crkw kiej 
Juliański kalendarz.

Po wielu szumnych frazesach ie tylko dwa . ,kta 
dowodzące niezmiennego ucisku ’•> ; «c • przyta­
cza Terlecki. Tacy jak on apcstac są zawszo moskie­
wskimi parlamentarzami do ludów, na których zagar- 
nienie ma apetyt Rosya, aby im późniój narzucić swój 
język i wiarę.

Jak Niemiec, gdzie tylko nogę postawi, ziemia ta 
Germanią się staje, tak Moskal, ku czemu- tylko żar­
łoczność poczuwa, wprzód Rusią a późniój bez ceremo­
nii Rosya już nazywa. Może niebawem moskiewscy 
historycy i publicyści wyszukają dowodów - lubość 
Chiwy, że mieszkańcy zie zdoi-yt/i )- < c.« rem 
byli dawniej prawosławni. I tym sposobem zawsze 
postępując, mogą nawet postarać się o e: - l-a ■ :zne 
wywody, że prawosławie wyszło z korabia , że
to właśnie prawosławny naróó moskiewski tym 
wybranym ludem Bożym, któremu dziedzici ■ „-alej 
kuli ziemskiój należy.

Następnie przystąpiono do § 54 i przyjęto dzień 
1 października 1874 jako dzień, w którym prawo o ślu­
bach cywilnych ma wejść w życie. Nad § 55 żywsza 
wszczęła się dyskusya, w którćj udział wzięli hr. Brühl, 
minister Falk, Senfft v. Pilsach i Witzleben. Hr. Brühl 
wniósł, aby skreślić w § 55 zaprojektowane przez ko- 
misyą zniesienie przymusu chrztu. Izba zawezwana do 
imiennego głosowania odrzuciła poprawkę hr. Brühla 
129 głosami przeciw 15 i przyjęła § 55 w redakcyi 
komisyi.

Na tćm ukończyło się południowe posiedzenie

8 I E F? C Ï.
& Berlin, 22 luteg , Izba panóv Ibyła w 

dniu wczorajszym dwa posiedzenia celem 5 : ov lże­
nia do skutku projektu o dubach cywilny..! tkoż 
na wczorajszćm wieczornóm posiedzeniu Izby genów 
przyjęto w imiennóm głosowaniu projekt ¿łubów wil- 
nych 89 głosami przeciw 5 i glosom, b p ¡egu 
obrad południowego posiedzenia należy ede-
wszystkióm zaznaczyć, że nad §§ 47 d 52 nie wią­
zała się żywsza dyskusya i przyjęto takowe . pro­
jektu komisyi. Do § 58 wniósł nadburmistr: N bel- 
thau poprawkę, którą na wniosek ministra o- enia 
odrzucono, a przyjąwszy § 52 u ile projektu. . lisyi 
przystąpiono do § 58, który orzeka:

„Duchowni i słudzy kościelni otrzymują z 
kasy państwa wynagrod; te. za ei w do­
chodach po wejściu w życie teg< ,t. Ku 
temu celowi wyznaczy się od 1 sty v ia 875 
stosowną sumę w budżecie państwa.“

Paragraf powyższy podobnym jest co o treści 
rezolucyi deputowanego Miqueîa odrzuć.o -cez Izbę 
deputowanych. To też do paragrafu :cg; liesiono 
liczne poprawki. Senfft v. Pilsach wnosi. aby nie tylko 
księżom, ale i poszkodowanym', przeć to prawo insty- 
tncyom kościelnym płacono . j nagrodzenie, U.. Brühl 
popiera wniosek p. Senffc - Pilsach. Człone.-c Izby 
) oss żąda, aby zapłacono bez wszystkiego jeb. wyna­
grodzenie przecięciową sumę dochc-lów duebov nych z 
lat 1871—1873, a następnie określono prawem .ależące 
się duchownym wynagrodzenie. Minbcei spr; wicdli- 
wości oświadcza, że wedle zasad sprawiedliwości należy 
się duchownym wynagrodzenie za ubytek w dochodach
przez uchwalenie wniesionego prawa Zdanie !o po-
dzielila i większość Izby deputowanych, a że < dnośny 
paragraf nie otrzymał sankcyi Izb z de uto anych, 
przypisać należy okol cznc ci, że rza4*" a Mj nl’* 
nister skarbu gotowość swą do wynugrc,j?e ć b; ho- 
wnych wyraził. Chcąc przecież zadość > ,_~ynić du­
sznym żądaniom, najeży wpierw zastanowić - : nad 
tóm, kiedy płacić należy wynagrodzenie > ; ich
płacić je funduszów. Ku ternu cele- , ze-
3ew8zystkióm postarać się o statystyczne daïv- Do­
tychczasowe zestawienie tych dat nie ywt wystawcze,ją- 
cóm, z tego tćż powodu nie można jeszcze forc sinego 
pod tym względem przedłożyć prawa. Poprawki hr. 
Brühl i Senffc idą zadaleko, Żądając rozetągoięua wy-

KRÓLESTWO POLSKIE.

# Do Czasu donoszą z Wołynia co następuje:
Wrodzona zdolność moskiewska do naginania ka­

żdego wyrazu i rozciągania jego znaczenia stósownie 
do zaborczych moskiewskich idei i planów, widoczna 
jest we wszystkich traktatach i umowach, we wszy­
stkich ukazach i rozporząuzeniach wewnętrznych, sło­
wem w całym języku dyplomatycznym i urzędowym.

Katarzyna II. domagała się przyznania dla siebie 
tytułu Imperatorowćj wszech Rosy». Dyplomacyi eu- 
ropejskićj nie wiele o to chodziło jakie tytuły nosić 
będą monarchowie moskiewscy, i dla tego nie długo 
wahała się ona nad przyznaniem tego tytułu carowej 
Katarzynie. Tak jak jej nic nie szkodzi, że władcy 
wschodu noszą tytuły synów słońca lub księżyca. Lecz 
rzeczposj olita polska chociaż daleko oględniejszą byćby 
powinna była w postępowaniu z sąsiadką swoją, i ona 
na sejmie elekcyjnym ten tytuł carowój przyznała. I 
odtąd to Moskwa na piękne wichrzyć już zaczęła w 
Polsce, rościągając protektorat swój do połączonej z Pol­
ską Rusi, którą podburzała zawsze tajemnie przeciw 
rzeczypospolitćj.

Po rozbiorze Polski wielka część starćj Rusi, która 
nigdy moskiewską nie była, przeszła pod moskiewskie 
panowanie jako to: Biała Ruś i Mała Ruś. To trochę 
nieprzyjemnćm było dla zaborczej Moskwy, a nie mo­
gąc naruszyć świętego potrójnego przymierza, zaczęła 
te same względem Rusi Czerwonej rozwijać prakty ti 
do jakich była nawykła z dawną Polską. Tak samo 
agituje zawsze w Czechach, pomiędzy Słowianami na 
wschodzie, słowem z tego tytułu rozciąga protektorat 
swój nad ¡wszystkimi Słowianami dla urzeczywistnie­
nia idei zawładnienia kiedyś całą Słowiańszczyzną.

Oprócz znajomych dotąd w jeografii, zaczęły po 
ostatnićm polskićm powstaniu z łona zaborowego mo­
skiewskiego języka wychodzić inne Rusie, których do­
tąd nie znano. I tak: zaraz po 1863 r. wyszła Ruś 
litewska. Teraz z dzienników moskiewskich wyłazi 
jakaś nowa Ruś Wśgierska, o której nikt dotąd 
nie słyszał.

Pojawiła się ona najpierwćj w Kijewlaninie, 
do którego redakcyi należy Apostata Terlecki. Podaje 

sznaia w Wę-

nagrodzenia i na instytucye duchowne. W obt« tego 
oświadczyć muszę, że prawo może w ogóle tylko ówić 
o wynagrodzeniach, wysokość zas vynagrodzenia, zna­
czenie osób mających je pobierać, ;ak i tych, k ćrzy 
je płacić mają, pozostawionćir. być musi późniejszemu 
prawu. Rezolucya zaproponowana przez pana ' Voss 
jest zupełnie zbyteczną, bo rząd gotowość swe ła- 
cenia wynagrodzeń wyraził. Wywody dr. Elwanger 
zwracające uwagę na przykre położeń • duchom ch 
z jednćj strony, a kwestya nieulegają« > n iści 
obowiązku płacenia wynagrodzeń z di.i"iój • ny, 
skłoniły ministra skarbu do na ępisjąccgo oświad . a:

„Rząd byłby w szczęśliwóm p.« mżeniu, gdyby >gl 
podzielać zapatrywania dr. Lw.vangf i... Ob i ek 
płacenia wynugrodzeń byłby w takim ¡..zie ' i
niewątpliwym, reszta znalazłaby się ■ ię,
bo państwo pruskie jest doś« bogate . 1 y.
nienia wszystkim swym zobowiązani«/:!.. ie
wyjaśnił przecież, do jakiegc • ,qu . ■■ ■ ' • ■ «i
się jego mowa, bo nie wszystko, co i. w a
s t o 1 a e, należy do jednćj i ćj ,->im j 1: , :j . -,y
kwestyi wynagrodzeń rozróżnić należ pc tiiędzy . ni 
objętemi przez nowe prawo, a aKtami, kto’ J
pozostaną duchownym. Z tego pow-dn. wy nagi« ¡e 
należy się tylko za ubytek v dochodu -d wyeta : ¡a 
świadectw. Dochody te są przecież ¡i./b zna. em ■

Kleist Retzow: Panowie! Kościół, pominą­
wszy już ogólne przyczyny, ma dwa 'wczegćh'. 
dy opierania się za pro w ad o ni u ślubów cyw il ny ii. 
Pierwszą kwestya jest, czy państwo bó> wludza « . 
na ma prawo zmuszać duebowm /o do t; j
urzędnika stanu. Pod tym wz './-u a
zadość życzeniom duchowiem tw. . t di • i
jest obecnie mowa i cieszy mnie mocno, że - le p- - 3
wystąpili z gotowością wynagodzenia, duchów.:' a 
przeciw słowom wygłoszonym od minister•• sinego 
Pomimo tego jednak postawiono wniemi ograna ta j; ; 
bardzo wnioski komisyi. Minister skarbu powoiti;«) : ę 
na to, że gdy dla kościoła dawno już nic nie zrobi« ■ , 
obecnie wyznaczono w etacie dla i 250 tysięcy talarów. 
Kościół był ostatnim, dla którego c ś uczyniono. Jeżeli 
państwo prawem o ślubach cywilnych «idbiera koście 
łowi dochody, to podwójnyn jego obowiązkiem je. 
szkodę tę wynagrodzić. Najmniejszej nie ulega wątpli­
wości, źe kościół przez śluby cywilne na wielkie będzie 
narażony straty. Pan minister zauważył, że w pro- 
wincyi nadreńskićj pomimo obowiązkowych ślubów cy­
wilnych płacą jeszcze jura stolae, komisarz przecież 
rządowy wyraźnie wypowiedział w komisyi, że gminy 
w nadreńskich prowincyach nie zawsze płacą jura 
stolae. — W tym duchu przemawiał Kleist Rstzow 
za przyjęciem § 53, pomimo tego jednak odrzuciła Izba 
ten paragraf przyjmując poprawkę pp. B:umstarcka i 
Gobbina tćj treści:

„Osobne prawo określi warunki i wysokość 
wynagrodzenia tych duchownych i sług kościel­
nych, którzy w skutek powyższego prawa w do­
chodach swych poszkodowanymi zostali. Aż do 
ogłoszenia ttgo prawa duchowni pozostający 
w swych urzędach otrzymają z kasy państwa 
za ubytek w dochodach wj nagrodzenie Uchwa

Izby i powtórne imienne głosowanie na wieczornem 
posiedzeniu uchwaliło przyjęcie całego projektu o ślu­
bach cywilnych, jak to już powyżćj nadmieniliśmy.

Parlament obradował na ostatniem swćm posiedze­
niu nad ordynacyą procederową, poczćm przeszedł do 
pierwszego czytania prawa prasowego. Pierwszy zabrał 
glos komisarz Rady związkowój Held i uzasadniał przed­
łożony projekt do prawa prasowego dla niemieckiego 
cesarstwa. — Następnie przemawiał członek centrum 
Reichensperger i wystąpił mianowicie przeciw §§ 20 i 
21 projektu jako zbyt absolutnym i surowym a skie­
rowanym głównie do przestępstw przeciw prawom ma­
jowym.

Paragraf 20 zwłaszcza orzekający:
„Kto za pośrednictwem prasy wystawia nieposłuszeń­

stwo dla prawa albo narażenie prawa jako coś dozwolone­
go lub zasługującego na uznanie, karanym będzie więzie­
niem albo fortecą do lat dwóch Jeżeli zachodzą łagodzące 
okoliczności, więzienie z imienia si) ni karę pienię­
żną aż do 60) marek. Kto dopuści się za pośrednictwem 
prasy czynów przewidzianych w §. 166 kodeksu karnego 
dla niemieckiego cesarstwa, karanym będzie więzieniem 
najmniej trzech miesięcznem aż do czterech lat.“

skreślić należy zdaniem p. Reichenspergera. Mówca 
oświadcza w końcu, że odebranie pocztowego debitu 
pewnym dziennikom w Alzacyi i Lotaryngii nie jest 
uzasadnionem, bo prowineye te wcielone zostały do nie­
mieckiego cesarstwa. Reichensperger ma na myśli za­
kaz Germanii w Alzacyi i Lotaryngii.

Poseł Geib, socjalista, występuje również prze­
ciw projektowi jako niezgodnemu z duchem czasu i nie 
przynoszącemu nic dobrego dla państwa.

Ks. Bismarck: Poseł Reichensperger wspo­
mniał, że odjęcie debitu pocztowego pewnym dzienni­
kom w Alzacyi i Lotaryngii sprzeciwia się prawu po­
cztowemu. Nie wiedziałem początkowo na pewno, czy 
podobne przepisy istnieją dla Alzacyi i Lotaryngii i 
podczas mowy ostatniego mówcy poinformowałem się 
w tym względzie. Rzecz się nie ma tak zupełnie jak 
ją p. Reichensperger przedstawił. Administracya poczt 
jest zupełnie niewinną w tym względzie, naczelny pre­
zes jedynie jako najwyższa władza administracyjna w 
dwóch tych prowincyach miał pewne, wyjątkowe prawa, 
oparte częścią na francuzkiem prawie,' częścią na nowem 
prawodawstwie. Do praw tych należy zakaz czytania 
w Alzacyi i Lotaryngii pewnych dzienników wycho­
dzących w cesarstwie niemieckićm, gdyż nie wszystkie 
dzienniki mają równą wartość i doniosłość i nie wszy­
stkich wolno czytać mieszkańcom kraju, którego umysły 
mają się dopiero uspokoić a stósuuki ukształtować na­
leżycie. Nie umiem dokładnie oznaczyć, jakie dzienni­
ki są zakazane w Alzacyi i Lotaryngii. Przypuszczam, 
że należy do nich Germania, zakaz jej bowiem 
uważałbym za bardzo stosowny. Prócz tego sądzę, że 
zakazano niektóre południowo - niemieckie dzienniki, 
przychylające się na stronę Francyi i szykanujące 
Niemcy. Nie znam dokładnie nazw tych dzienników, 
zaznaczyć przecież muszę, że urząd pocztowy bynaj- 
rnniój temu nie winien, ale władza administracyjna, 
która ma do tego niewątpliwe prawo. Słów tych kilka 
oświadczam w imieniu połączonych rządów niemieckich 
i w mćm wlasnóm imieniu, bo odpowiedzialnym jestem 
za rządy w Alzacyi i Lotaryngii. Wyjątkowe te prawa 
dla tych nowych prowincyi niemieckiego cesarstwa są 
chwilowo koniecznemi, jak to najnowsze stwierdzają 
wypadki.

Wniosek o zamknięcie dyskusyi odrzucono i mar­
szałek udziela głosu posłowi Ewald, który występuje 
również p.zeciw całemu projektowi oświadczając, że 
prawo prasowe znanem jest dopićro od czasów Napo­
leona, tak że zd«je się, jakoby ks. Bismarck chciał 
wstępować w ślady Bonapartych i Cavoura. W An­
glii nie ma osobnego prawa prasowego, czemuż więc 
ks. Bismarck tyle trzymający o Anglii nie weźmie so­
bie tego kraju za przykład w tym względzie.

Ks. Majunke, redaktor Germanii: Uwagi 
księcia Bismarcka mogę potwierdzić oświadczeniem, że 
-Germania należy do tych niewielu dzienników za­
kazanych w Alzacyi i Lotaryngii. Przy końcu ubie­
głego roku otrzymaliśmy od nakładcy dziennika 
,,D e u t 8 c h e Reischszeitung“ uwiadomienie, 
że urząd pocztowy nie przyjmie przedpłaty na jego 
organ. Nakładca ten zapytywał na3, czy i nam od­
mówiono przyjmowania przedpłaty. Zdziwieni byliśmy 
do najwyższego stopnia podobnćm zapytaniem, bo 
po zaprowadzeniu konstytucyi w naszych prowincyach 
sądziliśmy, że naczelny prezes nie ma prawa zakazywać 
organu wychodzącego w obrębie niemieckiego cesar 
stwa. Odnieśliśmy się do urzędu pocztowego i zapy­
taliśmy się czy to nie sprzeciwia się prawu pocztowemu 
dla niemieckiego cesarstwa, że organowi naszemu od­
mówiono pocztowego debitu w Alzacyi i Lotaryngii. 
Urząd pocztowy odpowiedział nam w pierwszein zda­
niu, że wolno abonować w nowych prowincyach Ger­
manią, w drugiem zaś zdaniu powiedział, że nie. 
Zwróciliśmy się z tego powodu do samego prezesa i 
zapytaliśmy, czy zakaz Germanii i nadal nfa trwać. 
Naczelny prezes odpowiedział nam, że zaprowadienie 
konstytucyi w Alzacyi i Lotaryngii nie stoi w wziązku 
z zakazem. Prawdopodobnie więc są to owe sta*rsze 
prawa francuzkie, o których mówił ks. kanclerz a 
które spowodowały i po zniesieniu dyktatury utrzymanie 
zakazu Germanii. Z prawnę^o stanowiska jest mi 
to nie co wątpliwem, jak stare francuzkie prawa mogą 
się utrzymać w obec naszych nowych praw poczto­
wych. (Słuchajcie! Bardzo słusznie!) Co więcćj, ks. 
kanclerz pozwolił sobie uwag... (Niepokój na prawicy.) 
Tak, panowie, wiem, że bronię dobrćj sprawy i dla 
tego pozwalam sobie powiedzieć, ks. kanclerz po­
zwolił sobie uwagi... (Brawo 1) A więc ks. kan­
clerz pozwolił sobie uwTagi, że pojmuje bardzo dobrze 
dla czego i dotąd jeszcze istnieje zakaz Germanii 
w Alzacyi i Lotaryngii.

Ani ja ani i czytelnicy Ge r m a n i i nie rozu­
miemy tego powodu ani takowy nie jest im jasnym. Po­
rozumiawszy się z współpracownikami 
mymi założyłem sobie uśmierzać wzbu­
rzone namiętności w Alzacyi i Lotaryn­
gii. (Wesołość. Bardzo dobrze.) Postawiłem 
sobie za zadanie pozyskać moralnie 
naszych niemieckich braci; skoro zaśrząd 
zrobił coś takiego, — co nie sprze­
ciw ia się naszemu religijnemu stanowi­
sku (Aha 1 z prawicy), chętnie popieraliśmy

nych z niemieckićm cesar 
. mujemy słowem stanowisl
dziane w tych dniach przez ■ ; s t a stras bj 
k s. biskupa dr. Raess, które i

; nowie biliście brawo. (Bardzo (i '-‘ze 1 ceDbu-s); 
j Sumienie nasze zakazuje n rs c. h w a ; i ń 
i to, co sprzeciwia się naszy z a s a d ••« m] 
chwaliliśmy przecież wszyi .««, co t y ¡J 
ko się dało, aby pozyskać d e s a r a t w J 
umysły A 1 z a t ó w i L o t a r y n W t y d
duchu pisała zawsze Germa

K s. Bismarck: Liczyłem włs na w«’zie.
czność preopinanta, bo, o ile mi się z< mojaj
była nie małą reklamą dla jego pian : ■ spodzie!
walem się wcale, że wywołam ze stro
rżenie, powodujące go do oświadczenia m-tj
tonie, „że pozwoliłem 8obie czegoś.“ 1'owied icć ui-,| 
że pozwoliłem sobie czegoś, nie jest ba
przecież — jak sądzę — byłem bard r c< zny 6iJ 
Germanii. — Wymieniłem na p .i: :■ .¡¡ćh

Germanią z tego powodu, że d; / d«.t niijzrę.] 
czniejszych pod tym względem dzienc
w centrum). Panowie! Podobne głos 
mi są zupełnie. Twierdzę na sery o, ¡.oprze-i-ii
wca nie był grzecznym, zdawał mi wet b.irózj
oburzonym, do czego mu przecież żid
powodu. Mówca poprzedni oświadczy
czelnego prezesa opadem na starych
wach. Twierdzenie to jest mylne. J ś ¿.’.rzuca
mi, że nie czytam pilnie Germa
nie ma prawa żądać czegoś podobne; .'iemoi. ,>óar.
czonego tak wielką pracą. Jeżeli za
wiadić, to mam prawo żądać od ni«
tego dobrze, co powiem. Zapiski ster
żą najoczywiściej, że nie mówiłem o ¡- •
kich starych przepisach, ale wymieni
wy prawodawcze. Ustawy te nakazuji
wyjątkowych praw, a naczelny prez iu-I j« zas’.ć
sować tak samo, — jak wódz naczel; /
żenią.

Po krótkich jeszcze słowach z trony 
Schrodera i M i q u e 1 a wniesi 
dyskusyi i cały projekt przekazano k 
14 członków.

Z powodu uwię ienia ks. arcyb. L-cdó-/1-. '’ ¿kie­
go wydali wszyscy biskupi pruscy 
wiernych, w którym wzywają ich do 
zionego.

ÂUSTRYA I WĘt

r e m, Z a j 
wypowie.

ttiliCIU pO836UZ6‘ 
zostya zniesienia 
się zdawało, żo 
wszacój się do 
tyle niesprawie- 
nie może orze- 

j rojek te na korni- 
v sumę płynącą 
ymczasem stało 
uętnastu głoctu 
i za stempleu 
cała grupa Ty 
em hr. Iiohea 
?y od fiskalnej 
a obozy

w ’UVicileii, 20 lutego. Na o 
niu parlamentu wiedeńskiego stała 
stempla dziennikarskiego. Wszystkit 
w sprawie tej dotykającój ogół i c 
zwolnienia prasy przedlitawskićj ot 
dliwego i uciążliwego haraczu, Izl 
knąć inaczej, jak oświadczyć się zi 
syjnym i wymazać z budżetu dochoc 
z opłaty stempla dziennikarskiego, 
się inaczćj, Izb i bowiem większością 
oświadczyła się przeciw projektów 
Gdy Słoweńcy, demokraci niemieccy 
rolczyków, posłowie pod .pizewodnit 
wartha głosowali za zwolnieniem p 
monopolu, Polacy rozpadli się na 
z nich stanęli w obroaie stempla,
wcale udziału w głosowaniu. Do i ) iszj ci nabi 
pp. Agapsowicz, Bartoszewski, Bocheski; Ch-htie. 
Dunajewski, Grocholski, Gniewosz, oroLski, I. 
ski, Jaworski, Kabat, Kozłowski, Krzeo-;'-u-»wiez, i 
lanowski, Petrowicz, Rylski, Sang 
Wodzicki. Nieobecni: Baum i Wę:

Ci zaś, którym regulamin nie 
i wyszli, są: Chrzanowski, Cienciah 
Czerkawski, Dworski, Dzwonkowski,
Krasicki, Łcpkowski, Ruczka, Sm 
Nieobecni: Torosiewicz, Kamiński,
Gołąb, Weigel, Zyblikiewicz.

Za odrzuceniem głosowało Ogói 
jęciem wniosku 114. Gdyby tych 2

ma bm

)k.

rze

z woli! glos« 
Izartoryski, 
oszurd, Kac 

i, Sm
.'•zerka

przyi

głosowali pospołu z Rusinami, nu melukami n:¡111)18»

ryaluymi i tym podobnymi reakcyo 
ręka w rękę z lir. Huhenwarthem 
liberalnymi Niemcami, wniosek wy 
mał potrzebną większość.

Niechęć a nawet oburzenie z tep >
Polakom w całóm dziennikarstwie 
mne. Wszyscy się pytają, zkąd 
nym należącym niby to do opozy 
wczesny kaprys głosowania z najv 
wiolami Izby i narażania tym sposo 
których reprezentują ua gorzkie, le- 
rzuty. Żc fatalne wystąpienie pols 
nie lepiej zostanie przyjętótn prze 
— nie wątpimy. — Glosując za się 
krzywdę ogółowi czytających, któr 
stępel dziennikarski. Po zniesieniu p 
nik mógłby być tańszym przynajn 

Sprawy wyznaniowe już są na 
nośnym wydziale. Rozprawy w Iz‘ 
mi projektami rozpocząć się m qą 
stya wyznaniowa była przedmiotei 
polskim, bo choć w sprawie, o któi 
żdy głosować według własnego pi 
za stosowne porozumieć się w ogól 
i co do szczegółowych punktów pro ; 
sobą pewną podstawę do zoryentow o 
dowiedzieć się, czyli w kole jest wi. 
przeciw.

Na przedostatnióm posiedzeniu b 
to wybór 36 członków komisyi kob 
galicyjskich weszli do niej pp. Horo 
Jaworski. Do wydziału, który wysa 
rozpoznania „kwestyi robotników“ 
cyi wybrano z Polaków jedynie dra 
wskiego, a do komisyi mającćj zdać 
rżeniu układów koncesyjnych z t v 
południowćj ks. Czartoryskiego.

Do wydziału zaś, mającego rozpa 
mach podatkowych, weszli z Polak 
wicz, Lepko wski i Wężyk.

Następne posiedzenie we wtorek
Cesarz austryacki powraca podobno we wtóre 

Wiednia. Biura telegraficzne uszczęśliwiają U” “' t 
dzienniki obszeroemi telegramami z stolicy cs “ 
odnoszącemi się do pobytu Franciszka «ozet 
tersburgu. Telegramy te bynajmnićj nie e;s«tat 
z nich donosi szczegóły z balu dwc s
cześć monarchy austryackiego, dr g 
jego do Kronsztadtu, trzeci opiewa wr;
Józefa, jakie wyniósł z manewrów wc 
rych wzięło udział przeszło 40 ty 
znowu donosi, że cesarz był na ofi« y

stanu, byli pow 
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F R A N C Y A.
# Paryż, 20 lutego. Okólnik, jaki minister 

spraw wewnętrzych ks. Broglie wydał do prefektów 
sprawie obchodu uroczystego, który stronnicy bona- 

partystowscy urządzić zamierzają w Chiselhurst w dniu 
jG marca b. r. jako w dniu dojścia do pełnoletności 
młodego księcia Napoleona, nie przestaje zatrudniać 
ni publiczności ni prasy tak francuzkićj jak zagrani­
cznej. Z ostatniej jest Koeln. Z tg. zdania, że naj­
świetniejszy obchód dnia IG marca nie mógłby księciu 
tyle pomódz, ile rzeczony okólnik, zanaczający postępy 
bonapartyzmu w Francyi, a grzeszący nadto tém, że 
podwójną mierzy miarą. Kiedy bowiem orleaniści i 
legitymiści daleko śmiałej agitowali przeciw rzeczypo- 
gpolitój, milczał ks. Broglie, dziś przeto, kiedy wy­
stępuje przeciw stronnictwu, które zaczyna uczuwać 
siłę swoją, stronnictwo to nie potrzebuje stósować się do
tak jednostronnych rozkazów.

Ponieważ zresztą kilka zapowiedziało dzienników, 
że specyalny komitet, zajmujący si,; tą uroczystością, 
rozdziela bilety na bezpłatną do Anglii podróż, przeto 
oołusza ks. Paduy, który i pierwotny wydał okólnik 
zapowiadający uroczystość, iż wiadomość ta jest fał­
szywa, że chcący w uroczystości uczestniczyć sami ko­
szta podróży ponosić muszą.

Obok okólnika powraca francuzka prasa wciążj je­
szcze do mowy, jaką feldmarszałek hr. Moltke miał 
przed kilku dniami w parlamencie niemieckim pod­
czas obrad nad prawem wojskowém. Z tego powodu pi- 
sze organ p. Gambetty République Française:

„Czyżby hr. Moltke (ponieważ zwraca uwagę na 
reformy francuzkie) dalej widzącym miał być polity­
kiem niż ks. Bismarck? Prawieby temu wierzyć mo­
żna, gdyby po za jego słowami nie ukrywało się to 
samo dążenie, dążenie, by Niemcy stały się regulato­
rem prawa europejskiego.

„Nigdy, powiedzieliśmy to już raz, nigdy Niemcy 
do tego nie dojdą, by mogły zmienić, punkt ciężkości 
starego świata i, jakkolwiek bardzo sóbie tego życzą, 
zająć miejsce tych, co dotąd rozstrzygali losy cywiliza- 
cyi ; potęga icli nie będzie im mogła podać dostatecz­
nych do tego gwaraneyi. Favier pisał do Ludwika 
XV: Państwo wtenczas tylko jest prawdziwie wielkiém, 
jeżeli z przewagi swojej de jure robi przewagę de facto. 
Mamy we Francyi jedną, pozostaje nam więc tylko zdo­
być sobie znowu drugą. Czyż myślą o tém ? Mowa, 
jaką hr. Moltke dopiero co miał w parlamencie nie­
mieckim, jest napomnieniem zbawienném. Miejmy na­
dzieję, że będziemy umieli z niéj korzystać i że narn 
się nadarzy sposobność, że na3z minister wojny oświad­
czy z trybuny, że stan wojska francuzkiego usprawie­
dliwia zdanie, które naczelnik niemieckiego sztabu je- 
neralnego co tylko objawił. W istocie, pod tym tylko 
warunkiem możemy ufać spokojnym obradom państwa 
niemieckiego.1-

W dniu 12 marca zamierzali reprezentanci prasy 
publicznej w Paryżu urządzić w pałacu przemysłowym 
uroczystość narodową, która miała podać handlowi 
francuzkiemu pomocną rękę a nadto pomnożyć budżet 
ubogich. Ponieważ jednak uroczystość ta, na którą 
p. 11 u b e r t De brousse, dyrektor dziennika La 
Presse, przeznaczył 600,000 franków, nie odbędzie 
się, przeto podarował na rzecz ubogich par zkich sto 
tysięcy franków, o czém zawiadomił marszałkową Mac- 
Mahon, — zajmującą się bardzo troskliwie ubogą lu­
dnością.

Książę Ryszard Metternich, długoletni ambasador 
aastryacki przy dawniejszym i obecnym rządzie fran­
cuskim, udaje się ostatecznie na stan spoczynku i opu­
szcza Francyą. Fakt ten we wszystkich kolach, z 
któremi książę Metternich i małżonka jego w bliż­
szych stali stosunkach, żywy podobno żal obudzą.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Strassburg, 21 lutego. Deputowani parla­
mentu niemieckiego Teutsch, Lauth i Haefely przy­
byli tu dzisiaj.

Wiedeń, 22 lutego. Z źródła dobrze poinfor­
mowanego zapewniają, że wiadomość T a g b 1 a 11 u, 
jakoby król bawarski miał niedługo zawitać na dwór 
tutejszy, jest nieprawdziwą.

Londyn, 22 lutego. Telegram T i m e s a z 
Sierra Leone donosi, iż według nadesłanych z Cap 
Coast Castle pod datą 28 z. rn. wiadomości, wojska 
angielskie obsadziły stolicę kraju Cumassic, przyczem 
król wraz z całym dworem został więźniem Anglików.

Ateny, 22 lutego. Nowy gabinet został w ten 
sposób utworzony: Bulgaria prezesem ministrów i mini­
strem spraw wewnętrznych, Delijańnis min. spraw za­
granicznych, Valusopulo skarbu, Trindetta wojny, Za- 
mnis marynarki, Papamicbailopulo sprawiedliwości, 
fbicolopulos oświaty.

Londyn, 22 listopada. Dziennik urzędowy o- 
glasza następującą listę nowych ministrów: Disraeli, 
pierwszy lord skarbnik; lord Cairns, lord-kauclerz, ks. 
Richmond, lord-prezydent tajućj rady, Earl Malmes­
bury, drugi lord-kanclerz; Earl Derby, minister spraw 
^granicznych; margrabia Salisbury, minister dla In- 
dyi; Earl Carnarvon, minister dla kolonii; Gathorne 
Hardy, minister wojny; R. A. Cross, minister spraw 
Wewnętrznych; s'r Stafford Nortbcote, minister skarbu; 
br. Manneres, jeneraluy pocztmistrz, Ward Hunt, mi- 
uister marynarki.

Petersburg, 22 lutego. Dziś wieczorem da- 
uym będzie na cześć cesarza Franciszka Józefa bal u 
W- księżnój Maryi Mikclajównój. Po balu odjedzie 
uesarz w towarzystwie w. księcia Konstantego do Mo-

Bukareszt, 22 lutego. Ks. Fryderyk Hoben- 
utlern odjechał wczoraj wieczorem do Niemiec.

.Yeddo, 21 lutego. Przewodniczący w miuister- 
vp.le> Smakara, podał się do dymisyi, którój jednakże 

'kado nie przyjął. Opinia publiczna jest za wojną 
Coreą; w przeciwnym razie obawiają się wybuchu 

p°)uy domowćj. Z Nangasaki donoszą nawet, że w okręgu 
*yen zaszły znaczne zaburzenia.
,, Nagasaki, 22 lutego. Niepokoje, jakie wybu- 
bły w okręgu Fiyen zatrwożyły wszystkich. Obiega 

r°głoska, że oddział powstańców zajął miasto Saga, 
tzebywający tutaj cudzoziemcy i przedstawiciele mo 
(stw zagranicznych zamierzają schronić się na znaj 

ające się w tutejszym porcie okręta wojenne. — Rząd 
mało okazują odwagi.

że publiczność na przedstawienie to licznie się zbierze. W śro­
dę na benefis p. Stef Krzyszko wskiego i p. M. Macha- 
rzyńskiój: Halka. W sobotę po raz pierwsy: Akroba- 
ta, komedya z francuzkiego w 1 akcie Oktawiusza Feuilleta, i 
koniedya w 3 aktach: Przezorna mama, przez Józefa Bliziń- 
skiego, autora Kawalera Marcowego. Obiedwie te sztuki 
doznają wielkiego powodzenia w Warszawie.

— * Teatr polski. Sobotnie przedstawienie, składające 
się z operetki Offenbacha: „Małżeństwo pizy latarniach“ oraz 
operetki Suope’go: „Piękna Galatea“ i kouiedyi: „W gibine- 
cie jego Ekscelencyi“, było bardzo udatne. Obiedwie operetki 
bardzo dobrze były wykonane, ubliczność tćż nie szczędziła 
zasłużonych oklasków dla biorących w nich udział artystek i 
artystów a nadewszystko dla p. Macha rzyń s k iój i p. Zamoj­
skiego.

P. Cybulski (Bog. Knabe) w komedyi: „W gabinecie 
jego Ekscelencyi“ grą swą naturalną, prostą a rzewną poru­
szył do głębi słuchaczy i uwagę ich od początku do końca utrzy­
mywał. Uwydatnił on z całą prawdą typ urzędniczka przybi­
tego pracą i nędzą — typ, dobrze pojęty i szczęśliwie prze­
prowadzony.

Wczoraj po raz drugi czy fczeci w teatrze letnim grano 
znaną farsę: „Chcę sobie pohulać“ — o której to tylko po­
wiemy, że i tą rażą publiczność na nią licznie s ę zebrała.

— * Odczyt. . Dziś o godzinie 6 odczyt p prof. Motty:
O pierwszych dziełach Chateaubriauda; o godzinie zaś 8 
w Towarzystwie przemysłowem, odczyt p. K. Nejmana: O po- 
ż y w n o ś c i p o k a r m u.

— * Redaktor odpowiedzialny pisma naszego p. St. 
Bronlkowki w dniu dzisiejszym wstąpi na miesiąc do wię­
zienia, na które za przewinienia prasowe skazany został.

— * Na, Wartę, książkę pamiątkową dla ks. Bażyńskiego, 
otrzymaliśmy od p. Pauliny Mizerskiej z Poznania na 1 egz.
1 t.l., razem złożono na 9 egz.

—- * Ogień, o jakim w ostatnim numerze Dziennika 
donosiliśmy, wybuchł w komorze na joddaszu kamienicy Frassa 
przy Szero.kićj ulicy. Przy apiesznÓj pomocy zdo.ano ogień 
wkrótce przytłumić, tak że strata ztąd powstała nie jest wielką. 
Wodą wszakże użytą do gaszenia zlano wszystkie piętra do­
mu tego.

— * Wczoraj w niedziele nadeszło do Ostrowa rozpo­
rządzenie zezwalające na urządzenie kaplicy w więzieniu ks. 
Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego.

— * Eadzca rejeneyjny p. Freytag, zatrudniony dotych­
czas w naczeluem prezydyuin Prus, przeniesiony zostanie w tym 
samym charakterze do Poznania.

— * Dla scharakteryzowania paniki, jaka opanowała 
publiczuość od czasu pojawienia się wieści co do rozmaitych 
monet w obiegu będących, donoszą Posener Ztg., że kupiec 
pewien z małego miasta pobliskiego zapytał się telegrafem tu­
tejszej firmy, z którą ma stósunki handlowe, jakiebv w 
ogóle monety przyjmowano. Kupiecfpro ił o odpowiedź te­
legraficzną, „ponieważ interes jego musiałby zupełnie ustać.“ 
Zresztą pisze w tej mierze berlińska Spenerscho Ztg.: 
„Quouaque tandem? Ledwo minęła rozpoczęta ze stratą pub i- 
czuośei prywatnej mianowicie „„małych ludzi““ oblawa'na au- 
stryacuie guldeny, aliści rozpoczyna się daleko jeszcze zgubniej- 
sze i beziozumniejsze prześladowanie wszystkich dotąd za kra­
jowe monety uznawanych drobniejszych pieniędzy.' „Pols.de 
dwuzłotówki“ obiożono od dni kilku bez jakiegokolwi -k po­
przedniego urzędowego obwieszczenia banicya, tak że tylko 
jeszcze po cenie 6 sgr. znajdują odbiorców. Nie dość na tern, 
rzuciia się obecnie spekulaeya, licząca na nieświadomość publi­
czności, i na pólzłotówki brunś wieko-1 i n eburgskie z ko­
nikiem, które brano dotąd i wydawano po 2) sgr. a których 
teraz zaledwie za 2 sgr. spieniężyć można. W skutek tego for­
malna opanowała publiczność panika. Niat nie dice w zapłacie 
przyjąć monety, której po herbie i napisie uznać nie można 
niewątpliwie za pruską. Saski wieniec z ruty na talarach wy­
bitych jako niemiecka moneta konwencyjni tak mało bywa po­
ważany jak austryacki orzeł dwugłowy lub dziewica byłego wol­
nego miasta Frankfurtu n. M., a doróż tarze w swej przezorno­
ści idą tak daleito, że nie chcą nawet przyjmować nie mieć kić j 
złotćj monety. W obec całego tego obałamucenia 
milczy niemiecki urząd kanclerski, podczas kiedy ty­
siące małych inszych handlarzy ponosi straty, które wkrót :e 
dojdą do milionów. Pismo pewne tutejsze dowiaduje się, że w 
Prusach wschodnich tamtejsze kasy rejencyjue używają austry- 
ackich złotówek do wypłat dla robotników przy kolejach i żwi­
rów kach; National-Zeituug zapewnia, że berlińskie kasy 
pocztowe jak dotąd tak i nadal „puszczają w obieg polskie 
dwuzłotówki.“ Jeżeli doniesienia te są prawdziwe, to fakt ten 
jest po prostu skandalem, bo wszystkie tutejsze ("berlińskie)
kasy nie przyjmują notorycznie monet takich. Żądamy więc, aby 
ze strony rządu Rzeszy, który przy zaprowadzeniu nowej 
monety ma obowiązek wymienić stara monety po 
wartości ich nominalnćj, aby zapobiegł tym klęskom przez 
urzędowe obwieszczenie czyli aby ogłoszony zostił termin, 
do którego wymiana rzeczywistych niemieckich monet ma być 
uskutecznioną, a inne monety, które wymienione nie zostaną, 
zostały ogłoszone publicznie.“

— * Donoszą nam z Wrocławia, że rodak nasz, pan 
Michał Hulewicz z Kośeianek, złożywszy poprzeduio egza­
min referandaryuszowski w Wrocławiu, otrzymał dnia 20 bin. 
stopień doktora obojga praw. Rozprawa jego nosząca ty­
tuł: Qua ration» infans possessionem acquirere possit, quaeritur, 
ogólne znalazła uznanie.

— * Na wniosek tutejszej Izby handlowej nakazała 
tutejsza król, regencja z powodu, że rozszerzona od czerwca 
r. z. w gubernii kaliskiej cholera zup dnie ustala, zniesienie 
ograniczeń, jakie rozporządzeniem jej zainieszezonóm w Dzien­
niku urzędowym za rok ló73 z dnia 15 sierpnia, co do tran­
sportu drzewa na Warcie a mianowicie też uiewpu szczaniu do 
Pius flisaków transportom drzewa towarzyszących zaprowadzo­
nym zostało. Rozporządzenie oduośue nkaże się w najbliższym 
numerze Dziennika urzędowego tutejszej regencji.

— * W sobotę po południu odbyło się tegoroczne walne 
zebrauie tutejszćj Ostdeutsche Bank, na którem reprezento­
wanych było 16 akcyonaryuszów z 369 głosami a około 7 to,000 
tal. kapitału akcyjnego. Zebranie zrzekło się odczytania dru­
kowanego sprawozdania. Z sprawozdania tego wyjmujemy, że 
bank mimo przezornego kierunku miał straty 38,961 tal., którą 
w całości odpisano, lubo około 22,900 tal. prawdopodobnie 
wpłynąć jeszcze może. Zysk brutto wynosi 169,249 tal., z któ­
rego akcyonaryusze otrzymają 4°0. 10,000 tal. przechodzi do 
funduszu rezerwowego, a.30,000 użytuych zostanie na utworzenie 
specyaluego tunuszu rezer. dla pokrycia strat możliwych z nieukoń- 
czónyoh jeszcze udziałów konsorcyalnych. Na zapytanie kilku 
akcyonarj uszów oświadczył zarząd banku, że takowy uczestni­
czy przy tutejszym banku budowlowym z kapitałem akcyjnym 
70,8j0 tal, którj’ teraz przy 8Oo °. wpłaty zamieszczony jest w 
rachunkach z 7Oo °. Do elbląskiego towarzystwa potrzeb kolejo­
wych ma banku preteusyą 80,000 tal., którj’ pod każdym wzglę­
dzie zabezpieczony jest zastawami, tak że nawet w razie konkursu 
towarzystwa eiblągskiego straty obawiać się nie można. Nastę­
pnie przyjęto biians, udzielono pokwitowanie a na wniosek ra­
dy nadzorczćj postanowiono powtórnie zredukować kapitał ak­
cyjny, wynoszący T) mil. talarów, co się stanie przez skupj- 
wauie akcyi. W końcu podziękowali zebrani zarządowi za do­
skonałe prowadzenie banku. Dywidenaa wypłacać się będzie 
od dnia i marca rb.

— * Od p. Wład. Szuberta z Wielkiejwsi odbieramy na­
stępujące pismo:

„Sz. Iiedakcyą. upraszam o umieszczenie następnjąi ćj od­
powiedzi na pismo p. Małeckiego, zamieszczone w nr. 41 Dzień. 
P o z n. z dnia 20 lutego rb.

„Nie chcąc bynajinnićj wywołać jakiejkolwiekbądź odpowie­
dzi ze strony p. M., uważam sobie przecież za obowiązek święty za­
przeczyć wyrażeniu p. M , iż wniosek mój o złożenie urzędu me 
go jako dyrektora spółki, który to urząd później na żądanie 
Rady Nadzorczej zatrzymać chciałem pod warunkiem, że' kasyer 
kaucyą tysiąc talarów stawi, — iż wniosek ten potajemnie 
stawiłem. Wniosek mój wystósowałetn do Rady Nadzorczćj na 
ręce prezesa jć p. Z. Niegolewskiego.

Jakkolwiek uważam wzmiankę p. M., ża wniosek mój o 
stawienie kaucyi w połowie czasu urzędowania jego byi posta­
wionym, za bardzo nietrafną, to i na to odpowiadam, że zdaje 
mi się, iż warunek stawienia kaucyi przez kasyera w statutach 
nie jest wykreślonym a z urzędu mego jako dyrektor uważa­
łem postawienie podobnego wniosku teraz właśnie, przj' tak 
znacznym obrocie za niezbędne dla dobra kasy.

Z szacunkiem Władysław Szubert.“
— * Od Zarządu Kasy Oszczędności w Kórniku od­

bieramy następujące sprawozdanie za r. 1873.
Obrót kasy oszczędności i pożyczki kółka włośoiańsko-ról- 

niczego pud opieką św. Stanisława w Kórniku zapisanćj Spółki 
za rok 1873.

Rozchód.
1. Fundusz żelazny................... — tal. — sgr. — fen.
2. Zwrot składek członkom . . 91 n — „ 2 »
3. Dywidenda............................ 219 n 25 »
4. Udzielono pożyczek .... 35,294 n 20 „ 1 fi5. Zwrot depozytów.................. 5,699 11 6 „ 3 »
6. Procent od depozytów . . . 640 n 22 „ 2 »
7. Zwrot nabytych przez Towa­

rzystwo pożyczek ................... 6,600 » »8. Procenta od tychże pożyczek . 94 ji 19 fi9. Zaliczki procesowe .... 40 d 23 n
10. Koszta administracyi . . . 311 >5 27 ,, 10 n

Suma ogólna rozchodu . 48,992 tal. 23 sgr. 11 fen. 
Porównanie.

Przychód  ............................49,218 tal. 8 sgr. 2 fen.
Rozchód................................. 48,992 „ 23 „ II „

1.

Remanent d. 31 gr. 1873 .
Bilans.

Stan ozynn 
Gotówka.................................

225 tal. 14 sgr. 3 fen.

y-
225 tal. 14 sgr. 3 fen.2. Weksle..................................... 21.863 „ 15 „ 6 „ ’

3. Zaliczki sadowe.................. 32 „ 18
4. Z funduszu żelaznego re3p ro-

cznych składek członków . . WO „ 10 7» ’ r
Suma 22,221 tal. 28 sgr. 5 ten.

Stan biern y.
1. Fundusz żelazny................... 413 tal. 23 sgr. 1 fen.
2. Składki członków................... 1,431 „ 23 1
3. Depozyta................................. 18,805 „ 7
4. Procent do płacenia .... 799 „ 27
5. Nabyte pożyczki................... 300
6. Dywidenda za r. 1873 . . . 77 » 6 ff 5 ff 1
7. Pensyo urzędnikom .... 112
8. Z czystego zysku na fundusz

żelazny................................ 44 „ 12 „ 10 „
9. Proc, przechodzący na r. 1874. 2:57 „ 18 „ 3 „

Suma 22,221 tal. 28 sgr. 6 ten.
Obrachunek zysków i strat w r. 1873.1. Z procentów wpłynęło . . . 2,437 tal. 29 sgr. 1 fen.

2. Zwrot zaiiczek procesowych . 8 » 4 „ B »3. Z fundus u żelaznego resp. z
rocznych składek kółka . . 132 „ 28 u 8 »

Suma 2,579 tal. <2 sgr. 8 fen.
1. Koszta administracyi . . . . 311 tal. 27 sgr. 10 fen.
2. Proc, od depozytów wypłicony 640 „ 22 „ 2 „3. Procent od depozytów wypłacić

sie majacy................... .... 799 « 27 ff n4. Procent od pożyczek nabytych 94 „ 19
5. Dywidenda wypłacona za rok

1872 .......................................... 219 —

6. Dywidenda wypłacona za rok
1873 ....................... 77

7. Zaliczki procesowe................... 40 23
8. Pensje urzędnikom................... 112 , —
9. Fundusz żelazny ...... 44 „ 12 1 9

10. Procent od weksli prz.chodzący
na rek 1874 ............................ 237 „ 18 3

ff ff

Suma 2,579 tal. 2 sgr. 8 fen. 
Zarząd kasy oszczędności i pożyczki kółka włościańsko-

róluiczego pod opieką św. Stanisława w Kórniku. 
Zapisana Spółka.

— * W Bukareszcie odebrał sobie w tych dniach życie 
wystrzałem z pistoletu były minister rumuński za rządów ks. 
Kuzy, G. J. Ili es cu. Powód samobójstwa nie wiadomy.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 24 lutego Ma­
cieja apost.; w kalendarzu słowiańskim Bogusza.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 0, zachód o godzinie 
5 minut 27.

Dnia 24 lutego 1582 zdobycie Dorpatu. — 1793 manifest 
króla pruskiego przeciw Gdańskowi.

(N.) Kiiüielnli, 22 lutego. (Teatr polski.)
Na żądanie pozostaną u nas artyści dramatyczni jeszcze 

przez tydzień następny i d..dzą cztery przedstawienia, na kró- 
ych odegiane oędą:

We wtorek d. 24 bin. „Berek zapieczętowany“ monodram 
A. Ładńowskiego. „Damy i huzary“ komedya w 3 aktach Al. 
hr. Fredry.

Wj czwartek dnia 26 b. m. na dochód państwa Artura i 
Maryi Molskich „Posażna jedynaczki“ komedya w 1 akcie Al. 
hr. Fredry (syna), „Papugi naszój babuni“ komedya w l akcie 
ze śpiewami. Sympatya, jaką sobie u publiczności naszój pań­
stwo Molscy zjednali, będzie niezawodnie powodem do przepeł­
nienia sali teatralne,.

W sobotę d. 28 b. m. „Podróż imania“ komedya w 4 aktach 
przez I. Korzeniowskiego, „Indj-aoa i Charlemagne“ wodewil 
w 1 akcie z francuzkiego.

W niedzielę d. 1 marca „Piosnka wujaszka“ wodewil w 1 
akcie Al. hr. Fredry, „Chłopiec okętowy“ operetka w 2 aktach 
z francuzkiego z muzyką G. Zuitza.

5E Obornickiego. W tych dniach odebraną została 
inspekeya nad szkołami w Rożnowie i Łukowie ks. probo­
szczowi Antoniemu Kujrzawskiemu z Rożnowa. Bez wymie­
nienia powodów i przyczyn zawezwał iandrat obornicki ks. Ku- 
rzawskiego ni dzień wczorajszy do swego biura celem zło­
żenia akt dotyczących szkół i spisawszy proton ul z odebrania 
akt, wręczył rozporządzenie regencyjne ks. Kurzawskiemu, od­
bierające temuż inspekcyą.

PRZYBYLI BO POZNANIA.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 23 lutego. 

^^eat^olski^Dzi^i^benefi^^ybulskięg^i^

Przychód.
1. Fundusz żelazny................... 413 tal. 23 sgr. 1 fen.
2. Składki członków................... 1,522 „ 23 » 3 n
3. Procent od wziętych na weksle

pieniędzy................................. 2,137 „ 29 n 1 n
4. Zwrot pieniędzy wziętych na

weksle................................. 13,431 » 4 » 7 ,}
5. Złożone depozyta................... 24,504 „ 13 n 3 »
6. Nabyte przez Towarzystwo po-

życzki..................................... 6,900 n fi
—

7. Zwrot zaliczek procesowych . 8 11

ł
dziły zlecenia. Płacono na luty-marzec do kwiecieó-maj 62|-|-j| 
maj-czerwiec i czerwiec 62f-i-i> lipiec-sierpień 60i-£ tal. per 
1000 kilo.

Okowita. W skutek znscznych zamiejscowych zleceń 
do kupna było usposobienie z razu dość ożywione a obrót 
znaczny po wyższych cenach. W dalszym jednak przebiegu 
kiedy przy większój liczbie sprzedających chęć do kupna usta­
ła, osłabiło się usposobienie a ceny znacznie spadły. Tutejsze 
wysokie ceny wcale nie są usprawiedliwione, gdyż Wrocław 
jedynie je podtrzymuje. Na składach znajduje się już 1 milion 
litrów. Płacono na luty i marzec 2LL22-21j-|, kwiecień-maj 
22-f-|-22-21i, czerwiec 22|-|-|, lipiec 22TJ-A-, sierpień 22J-23- 
22A tal. per 10,0C0 litrów.

tótifcTdu jsMKstiMaMUu, 23 lutego.
Zyto: cena ¿eguiacyjna 62, — na luty 62, luty-marzea 

62, marzec-kwiecień —, — na wiosnę 62j, — kwiecień-maj 62, 
maj-czerwiec 62|.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 21 na luty 2l-£, marzec 

21l3/a<, kwiecień ¡21|,! maj 22|, czerwiec 22|, lipiec 22j, 
kwiecień-maj 22.

Wypowiedziano 10 000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 23 lutego 1874 roku.

Ceny.

NajwjA. 
tal. sgr. fn

Średnia, 
bal. sgr. fri.

Najniższa.
tal. agr. fa.

Pszenn y pięknej, szęiel po 42 kil. 3 17 6 3 14 — 3 13 _
średnićj 3 10 — 3 9 — 3 8 _
nośiedn. 3 7 6 3 5 — 3 2 6

Żyta <i§żkiego 40 - 2 20 6 0 19 — 2 17 6
- średniego 2 16 — 2 15 6 2 15 _
< pośledn. - 2 14 6 2 14 3 2 14 _

J.czmienia wielk. 37 - 2 13 9 9 12 6 2 10 _
■ drobn. 2 12 6 2 10 — 2 7 6

Owsa 25 - 1 17 6 1 15 — 1 12 6
Grochu do gotowane 45 • 2 18 — 2 17 — 2 16 _
Grochu na paszę • 0 15 __ 2 12 6 2 11 3
Rzepiu zimowego 40 ■ — — — — — — — _ _
Rzepiku zimowego ■ . - - — — — — — — — _
Rzepiku latowego — — — — — — _
Tatarki 35 • — — _ _ _ _ ___ _
Kartofli 50 • _ .. - _ _ _
Wyki 45 . _ ___ _ _ _ _
Łubinu żólt. 45 • _ ___ _ _ _ _ —»

- niebiesk. _ _ _ _ — _
Koniczyny czerw, cent. po 50 kilo. 16 — — 15 13 — —
Koniczyny białej 17 15 14 —

:j

dnia 23 lutego.
BAZAR. Hr. PoDiński z Wrześni, książę Radziwiłł z Berlina, 

Kurnatowski z Pożarowa, dr. Ńzułiirzj ński z Lubasza, Koń­
czą z Gruszczyna, Szumlański z Królestwa Polskiego, Ja- 
raczewski z Lipna, Rudkowski z Podlesia.

LUZINSKIEGO (-RAND HOTEL DE FRANCE. Pani Jara- 
czewska z Jaworowa, hr. Miączyński z Królestwa Polskie­
go, Moszczeński z żoną z Skorzęcina, Moszczeński z żoną 
z Sokołowa, Rogaliński z Betkowa, Dziembowski z żoną z 
Roszkowa, Otocki z Gogolewa, Śląski z Trzebcza, Gólcz z 
Czewujewa, Raczyński z Psarskiego, Wendt z żoną z Pa­
wiowa, Myncberg z Guiezna, Szafrański z Roszkowa, dr. 
Dinsart z Belgii, Michałowski z Galicyi, dr. Komiorowski z 
Komiorowa, Grodzicki z Żabikowa.

i HOTEL DE PAR1S. Kuttner i .Jacob z Torunia, Brick z Ber­
lina, Jaworski z Falbonowa, Boywelle Berlina, Rode z Ko­
panina, Blnmenthal i Arto z Frankfurtu u. tu., Hassę z 
Kostrzyna, Suli eirski z Królestwa Tulskiego, Franek z Sze- 
bitz, Miodowski, Kantorowicz, Sokołowski i Felbstjz Wrześni.

Caiełda bydgoska, 21 lutego.
Pszenica: wysoko pstra i biała 81-83, pstra i jasno pstra

78-80 tal., kamionka 63-72 tal.
Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 64-67, pośledniejszy 60-62, mały 53 do

58 talarów.
Groch: do gotowania 52-57, na paszę 50-52 tai.
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów.
W y ka: 44-48 tal.
Owies: -48-53 tal. — wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnój.
Okowita: 21 tal. per 100 litrów a 100 °i0.

GEeffda beriiasska, 21 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-91 tal. fwedle ga­

tunku żądano; na luty kwiecień-maj 86^, maj-czerwiec 
86|, czerwiec-lipiec 86 tal. pł.

Żyto: per 100O kilo w miejscu 60-69 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie talarów ze statku i dworca, krajowe
66-68Ś talarów z dworca plac.; na luty 6 luty-marzco 63j, 
kwiecień-maj 62|-|-j, maj-czerwiec 61| j, czerwiec-lipiec 60|-| 
tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 60—76 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 52-62 tal. wedle gatuuku 
żąd.; szląski i czeski 58 61, galicyjski —, pomorski 58-61, 
wschodnio i zachodnio-pruski 56 60 tal. z dworca plac.; na 
luty i luty-marzec —, kwiecień-inaj 59j-| td. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 59—68 tal., na pa­
szę 53-58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18| tal. plac.; 

na luty i luty-marzec 19{, marzec-kwiecień —, kwiecień-maj 
19^-ś- tal. pt.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 23| tal.
Olój skalny per (00 kilo w miejsou 10| tal.
Okowita per 100 kilo a lOOG/f^lO.OOi)0/,, w miejsou 

bez beozki 2i tai. 20 sgr. płac.; na luty i luty-marzec 22 tal. 
do 2l tal. 27 sbr.,. marzec-kwiecień —, kwiecień-maj 22 tal. 
8-4 sbr., maj-czerwiec 22 tal. 12-9 sbr., czerwiec-lipiec 22 tal. 
24-19 sbr. płacono.

<JSeIda WFoeifawsIkcs, 21 lutego.
Koniczyna czerwona: spok.; poślednia llj-12f, śre­

dnia piękna 14^-154, wysoko piękna 15J-164 tal.
Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18J-20, wysoko piękna 204-224 tal.
Żyto: per 1000 kilo stalój; na luty, luty-marzec i ma­

rzec-kwiecień 63, kwiecień maj 624-£, maj-czerwiec 63, czerwiec- 
lipiec 63| taf P^ac>

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per i000 kilo 66 tal. żąd.
Owies: jier 1000 kilo 56 plac., na kwiecień-maj 574 ta'> 

płac, i żąd., maj-czerwiec 58| tal. pl.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Rzep per 1050 kilo 83 tal. żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez zmiany; w miejscu 

18j4 talarów żądano; na luty, luty-marzec i marzec-kwiecień 18J 
żąd., kwiecień-maj 18-j^ tal. płac.

Okowita za loO litrów po 100 procent spokojniój; 
w miejscu 21| tal. żądano 21-,^ talarów płacono; na luty i luty- 
marzec 22|, kwiecień-maj 22|, maj-czerwiec 22-^- tal plac.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl towar
tal. 1 sr. ! fn. tal. I sr. fn. tal. sr.l In.

tŁ Pszenica biaia 8 i 27 • 6 8 i 15 _ 7 20 _
£ £ . „ żółta 8 17 6 8 8 _ 7 20 —
§ 1 Żyto .... 7 6 - 6 27 6 6 12 6
£ ® ’ J ęczmień . . 7 71 6 6 27 6 6 12 6

Owies . . . 5 281 — 5 22 0 17 6
S -M Groch . . . 6 10 - 6 _ _ 5 20
£ s?\Rzep .... 8 ¡216 7 22 6 6 20 —

g Rzepik zimowy 7 201 — 7 1 — 6 15 —
Rzepik latowy 7 12 6 6 1 22 1 6 I 8 7 1 3

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

(W.) Poznań, 21 lutego. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Z początkiem tygodnia powietrze 
zupełnie się zmieniło, bo przy pięknych dniach wiosennych 
mieliśmy 4—5 stopni niekiedy ciepła. Wegetacya w stósunku 
do porj' roku wielkie już zrobiła postępy, tern większą też jest 
obawa, aby możliwe jeszcze mrozy szczególnie nocne młodym 
nie zaszkodziły oziminom. Dotąd budzą takowe jak najle­
psze nadzieje. Sytuacya targów zagranicznych mało się zmie­
niła, tendeucya wszędzie jednakże jest obecnie nieco stal- 
szą. Na targach tutejszych dowóz byi bardzo mały, oferty 
producentów zupełnie prawie ustały, a dostawione na targi zbo­
że pochodziło dla tego z drugiej już ręki. Przytóm jednak 
było usposobienie stale; poszukiwane zaś szczególnie były zbo­
ża jare po znacznie lepszych cenach. Popyt na wywoź byl 
mierny, natomiast kupowano wiele na konsumcyą miejscową. 
Kolejami wyprawiono od 14 do 20 lutego: 158 węopli pszenicy, 
244 węcple żyta, 33 węcple jęczmienia, 8 węcpli grochu, 16 
węcpli wyki i 24 węcple łubinu. Pszenica po zeszlotygo- 
dniowych cenach łatwo się sprzedawała, za n.jpi. kniejszę ga­
tunki płacono nad notowania: 81 92 tal. per 1050 kilo. Żyto 
stale , ponieważ lepsze gatunki chętnych znajdowały nabywców, 
a średuie kupowano na eksport do Saksonii, Łużyc i Marchii, 
pł.-COiio zaś wedle gatunku 634-70 tal. per 1000 kilo. Za ję­
czmień lepsze musiano płacić ceny, ponieważ oferty bardzo 
były małe a potrzeba wzrasta coraz batdziój; płacono za wielki 
i rnaiy 57-61 per 925 kilo. Owies z łatwością się lokował; za 
towar szląski wysokie płacono ceny; średni 34-36, piękny do 
39^ tał. per 625 kilo. Groch stalój; na paszę 60 62, do goto­
wania 64-67 tal. per 1.25 kilo. Wyka 60-65 tal. per 1125 kilo- 
Łubin poszukiwany; niebieski 52-55, żółty 55-58 tal. per 1125 
kilo. Nasiona olejne spokojnie; rzepik i rzep zimowy 77-79, 
siemię lniane 80-85 tal. per :000 kilo. Mąka stale; pszenna nr. 
0 i 1 6$-74, rżana nr. 0 i 1 SJ-A tal. per 50 kilo bez akcyzy.

Na giełdzie. Żyto. Usposobienie targu było stałe, na 
które zamiejscowe niższe notowania żadnego nie wywarły

bi

SæCZECMiV, 23 lulego 1874. 
Stan powietrza:

Pszenica: stale 
na wiosnę 85J 
na czer.-lipiec 85J

Żyto: stale 
na wiosnę 60£ 
na maj-czerwiec 59J 
na jesień 574

HłiSiS.lA, 23 lutego 1874. 
Stan powietrza: pochmurne

Olój rzep.: trzyma się 
na luty 18| 
na wiosnę 18J 
na jesień 204

Okowita: stale 
w miejscu 21J 
na luty-marzec 22| 
na wiosnę 22| 
na czerwiec-lipiec 22|

Pszen. ąpok. 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Żyto stale 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na luty

Oków, stale 
w miejscu

kurs ■
początk.

kurs
tońcowy

86¿ ! 
84g 1

' 1

63|
62j[
61|
60|

19|
19 A 
—

. 21

22 6 
sc 22 21

«9 ... 1

kur s I kar» 
początkkońcowi

Owies: spok. 
na kwiec.-maj 59t
Olój skalny -.
w miejscu —
Mareh. pozn. E.B. 104J
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolej żel. państ. 194Ï
Lombardy . . 96
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 61
Amerykany . 100|
Austr. akc. kred 146¡
Pożyczka turecka 391
71°|0 Rutnuńy —
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —

%25e2%2580%259ePols.de
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Dziś wieczorem zasnął w 
Bogu ś. p. (1177)

X. Antoni Jasielski
(emeryt) Eksportacya zwłok 
w poniedziałek dnia 23 o go­
dzinie 5 wieczorem, nabożeń­
stwo żałobne rozpocznie się 
dnia następnego o godzinie 10 
z rana, o czńm krewnym i przy­
jaciołom donosi w smutku po­
grążona

familia.
Środa, dnia 21 lutego 1874.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania v
dniu ¡25 lutego 1874 r. po połu­

dniu o godzinie 4.

Przedmioty obrad:
1. Wyrównanie rachunku teatralnpgo za 

rok 1870.
2. Wniosek o oddanie szledy realnej rządowi,
3. Obór niepłatnego człuima magistratu w 

miejsce budowniczego p. Hebanowskiego
4. Tożsamo w miejsce kapitabsty p Schmidt
5. Tożsamo w miejsce kapitalisty p. Berger.
6. Wydzierżawienie miejskich łąk i parceli 

ornyt h w Górczynie.
7. Wybór trzech członków do sądu poje­

dnawczego.
8. Osobiste sprawy. (1183)

podp. Filet.
Ogłoszenie.

W konkursu- do majątku kupca Salo 
nioiia Łlttkauer pod firmą S. Łit- 
thauer w Poznaniu zameldowali następni 
W erzyciele pretensye: (1182)

]. kupiec Benjamin Selión w miej­
scu w ilości 1265 tal. 5 sgr.; 
zarządzca banku Juliusz Bruiides 
w miejscu w ilości 2724 tal. 29 sg 6fen. 
handel Hlusberg et Łiibeke w 

Berlinie w ilości U5O tal wraz z 6°,„ 
od dnia 26 listop da 1873 r.; 
masa konkursowa Bnińskl, Chła­
powski, Plater <fc Comp.
a) 192,101 tal. 6 sgr. Coutocurreut-fun­

duszu ;
b) 2000 tal. zgorzelickich ak yi kolei żel.;
c) 200 tali akcyi Phoe.iix,
d) 1700 florenów austryackiej renty w 

srebrze;
e) 1066 tal. 5°'o obligacyi powiatowych;
f) 6000 tal. wschodnio-niemieckich akcyi 

bankowych;
g) 800 tal. berlińskich akcyi północnej 

kolei;
h) 10,000 starych akcyi THlusa;
i) 12,000 tal. poznańskich 4°|0 listów 

zastawnych;
k) 3600 tal. zachodnio-pruskieh listów 

zastawnych;
porucznik pozasłużbowy Jan Seharf- 
fenberg w Kobylnikacb 150 tal. wraz 
z 6"z„ od grudnia 1872 r.;
towarzystwo pożyczkowe — 
spółka zapisana w miejscu 86 tal.

Do rozpoznania pretensyi tych został termin
na dzień II marca 1874 r.

przed południem o godz. 11 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldowali, 
uwiadamia.

Poznań, dnia 10 lutego 1874 r.

2.

S.

4.

5.

6.

Król. Sąd powiatowy.

Pana
W asile wskiego

byłego dziedzica Chociczy w powiecie wrze­
sińskim, wzywam o podanie miejsca poby­
tu swego. (1167) ,

Garbary Nr. 23 A. róg Dominikan- 
-kićj nlicy II. piętro.

Dokładnie znające krawiecczyznę i szy­
cie na maszynie dwie panny słu­
żące mogą zaraz znaleźć umieszczenie 
M. Wesołowski, Wodna ul. Nr. 25. 

(1175)

Od 1 kwietnia r. b. poszukuje
bony. Francuzki,
M. Wesołowski, Wodna ui. Nr. 25.

Aukeya.
W środę dnia 25 lutego rano od 9 godziny 

sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą 
w gotówce w lokalu aukcyjnym przy Sapie- 
żyńskim placu Nr. 6 rozmaite meble jako
tu: szafy, stoły, krzesła, kana­
py. rzeczy ze złota i srebra przytem strój 
<lyu»»teitto«y, zegarki, regula­
tory, cygara. (11841

B&atz, komisarz aukcyjny.

Poszukuje się do handlów bławatnych

dwóch uczni
posiadających wykształcenie przynajmniej ter- 
cyi wyższej gimnan. lub realnej. Bliższe 
szczegóły poda (1148)
J. K. Rakowski, Biuro anonsów i 
zleceń, Piekary Nr. 18.

Hôtel du Nord
w Gnieźnie

Brzytwy i pasy do 
ostrzenia

najlepszego gatunku poleca handel towarów 
stalowych (1170)

C@l«f3iec’a Wrocławska 
• B 1 Cldd U| ulica Nr 2.

Brzytwy ostrzą się tamże stare' ; a..: ządza.ią.

polecam łaskawym względom wyso- 
kićj Publiczności. — (1176)

Mój ekwipaż na dworcu kolei przy 
każdym pociągu.

Walne zebranie
|Tow. Pożyczkowego przemy- 

słówców miasta Poznania
Spółka zapisana

odbędzie się

w czwartek dnia 26 b> o;•>
o godzinie 8-mej wieczorem 

w lokalu Towarzystwa Przemysłowego przy Starym Rynku Nr, 55. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania.
2. Sprawozdanie i przedłożenie rachunków za czas od 1 lipca

1872 do 31 grudnia 1873.
3. Sprawozdanie komisyi z odbytej rewizyi rachunków i udziele­

nie pokwitowania. (106?)
4. Przedłożenie bilansu i ustanowienie dywidendy.
5. Zatwierdzenie proponowanych przez Radę Nadzór .zą. •.Uócó

członków Zarządu.
6. Wybór dwóch członków Rady Nalzorczój.
7. Wnioski.

Rada Nadzorcza,
Szafarkiewicz.

Piotr Rutkowski.

la hielnik
i mój darniowy w Szląsku przyjmuję 
¡towary płócienne. (1053)

Poznań, Rynek 63.

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt.

Niemieckie Tow. budowy kolei u 
obwodzie Rzeszy i na kontynencie

Wykonanie budowy:
Poznała—KliiCKb© r e f& .

Astrach, kawior
43 sgr, za oryginalny funt netto poleca

S. Landau,
(1179) Gdańsk.

*

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej hrabiego Plateru 

mają być przez naszego komisarza aukcyjnego w 
Wroniawach znajdujące się, do masy kon- 
kursowćj należące ruchomości, jako to: me­
ble, sprzęty domowe, porcelana, szkła, ma­
terace, obrazy, miedzioryty, ekwipaże, szory, 
rzędy na konie etc. (1025)

dnia 4 marca 1874 r.
j w dniach następnych z wyjątkiem piątku i 
niedzieli z rana od godziny 9 począwszy, a 
mianowicie

dnia 4 marca, szkła i porcelana, 
dnia 5 marca kilka garniturów mebli ele­

ganckich
dnia 9 marca ekwipaże, szory i rzędy na 

konie,
w Wroniawach publicznie najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę sprzedane.

Wolsztyn, dnia 11 lutego 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Komisarz konkursu.

Ogłuszenie*
W konkurs,e do majątku kupca Bernar­

da Iiewitt w Poznaniu zameldowali na­
stępnie pretensye: (1181)

1 wdowa i sukcesorowie Eliasza Brulil 
w miejscu 8 tal. 3 sgr. 6 fen. 2 kupiec Ju­
liusz Bruki w miejscu 35 tal 3 handel 
rodzeństwa Baro 1 Sp. w Berlinie 644 
tal. 5 sgr.

Do rozpoznania pretensyi tych został termin
na dzień 10 marca 1874 r.

przed południem o godzinie 10 tej 
przed komisarzem konkursu w biurze kon­
kursowym wyznaczony, o czem się wierzy­
cieli, którzy pretensye swe zameldowali, 
uwiadamia.

Poznań, dnia 18 lutego 1874r.

Król. Sąd powiat. Wy dz. I.

Aiaflicya

bydła rozpłodowi
w Neu Kiipfeld pod Pr. Hollandem, stacya 
kolei żelazu. Guldenboden, kolej wschodnia, 
we w torek dnia S4L lu- 

tegfo 1®S4 w poi. o 1 iffoda,
Sprzedanych zostanie: 17 buhajów, 25 ciel, 

nycłi jałowic i 13 młodych wołów rasy wscho. 
dnio-fryzyjskiej. Dalej 30 zdatnych do rozpło­
du kiernozów i prośne maciory średnio-wiel- 
kiej rasy Yorkshire. (642)
Programy od d.lO Int. rte,

Do pociągów z Królewca i Berlina przy- 
chodzących i na poprzednie zgłoszenia stać 
będą w Guldenboden furmanki.

FOS S.

Piękny (1166) ,

pokój umeblowany
oîitvôu rr nnóeiph rin wvnftipp.ia fJ»«» a«z outrée z pościelą do wynajęcia fłur.ia- 

ry S3 A. róg Dominikańskiej ul. II. piętro. 
Z komfortem urządzony id

wy

od

Wl
pr

lisi

tR.ndel win i korzeni
Ił, Radkiewicza I

ŚmigluW
poleci! (1178)

astr. kawior
- lągsfeie minogi 

węgorza marynowanego 
węgorza wędzonego 
węgorza opiekanego

ordynki w oliwie 
rosyjskie sardynki 
pi klingi
sledatie wędzone 
Corelle
Sery różne.__________
S? nownej Publiczności miasta Pozna- 

aiśf< i dominiom W. Księstwa Poznańskie­
go c.-noszę uniżenie, że osiedliłem się tu jako 
budowniczy studzien i rur, pro­
sząc o zaszczycenie mnie łaskawemi zleceniami

C. JAGLIN junior
Poznań (1100) 

Półwiejska ulica Nr. 31.
«»7 '   --—-

à

Budn ika Reblen’a rege­
nerator włosów przywraca siwym i 
białym włosom pierwotny ich ko­
lor, nie farbując; świadectwa do 
przejrzenia — Cena 1 tal. 15 sgr.

Ludwik Gehlen, 
fryzyer i konserwator włosów. 

Poznań. (238)

mc
jal
No
od

Dwieście dwadzieścia tłustych
Sl£©P©W

ma do sprzedania Dominium
Mikuszewo pod Miłosławiem.

Kartofle do sadzenia,. ®
Cenv netto w Druskich talarach.Ceny netto w pruskich talarach, 

za funty (2 funty = 1 kilo)

(1112)

1 5 45 100 350
1 4 30 60 200
1 6 50 100 350
u 10 90 200 700
u 9 80 175 600

2
1

3
3ł

20
22)

36
15

133(
166|

Wykonanie robót ziemnych i mularskich, potrzebnych do wybrnie • ano) 
trzech tuneli w rewirze leśnym „Louisenhain“ ma drogą suto-iisyi być 
publicznie poruczonćm przedsiębiorcom ukwalifikowanym i kaucyą stawić 
mogącym.

Celem otwarcia listów opieczętowanych i w odpowiedni napis zaopa­
trzonych które do mnie franco wystosowane być mu zą wyznać,-ci ter- 
min na (1132)

poniedziałek dnia 2-go marca r. ii.
przed południem o 11 godzinie

w biurze mojćm na św. Marcinie Nr. 5 5. Odnośne warunki, rysunki i 
kosztorysy ryczałtowe wyłożone są w rzeczonćm biurze jako tćż w biurze I. 
oddziału budowlowego tutejszego — Berlińska ulica 21 — do przejrzenia.

Poznań, 19 lutego 1874.

Dyrektor budowy
B o 1 e n i u s.

Wprowadziwszy w ruch nasze bezpośrednio nad koleją 
górnoszląską położone (1031)

piece do wypalania wapna
w Gorasdze, Ottmuth i Gogolinie, 

polecamy nasz produkt frailko wag’OIieill CnOgolin 
po odpowiednich czasowi tanich cenach przy najakuratniejszćm wy­
konaniu łaskawych zleceń. [H. 2422]

lejowa i telegraficzna GOGOLIN w lutym 1874.

Dyrekeya pieców do wypalania wapna lir. Piicklera
Adly’s Segen w Gorasdze-Gogolin.S. Aeiiinann.

Aparat miedziany Pistoryusza

I Kościuszko i Pułaski
dwa piękne staloryty średniej wielkości opra­
wne w ramki, stósowne na podarki obadwa 
za 15 sgr., z Opakowaniem 17| sgr. poleca 

J. Chociszewski Poznań
(1062)

używa się z meza-1
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 

nerwowym,
_ . katarom, ko-
klitszoni, bezsenn, śel 1 wszel­
kim cierpieniom piersiowym.
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka, 
od kawy wystan za. V laryżu ulica Vi 
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. l*r. Man- 
kiewieza.

Sirop du
nrPORGEh

Terpentyna tanninowa
wyrabiana z pary w fabryce Th. Hohenber- 
-p -a w Wrocławiu, od lat wielu znana chlu 

e jako środek przeciw nerwowemu l»ó 
• wl głowy, podagrze i [11.248]

Early Kose, rychłe różowe kartofle, oryginalny dowóz z r. 1873 tal. 
dito dito tu hodowane ....

The king of the earlies, „Król rychłych“.........................
Late rose, późne różowe kartofle, dowóz oryginalny z r. 1873 
Peerless „niezrównana“ dto dto dto dto dto
Paterson’a sławne „Victoria“ ..................................................
Seed, bardzo donośne do jadła i gorzelni ......

Ilustrowane katalogi, które na życzenie bezpłatnie i franko się przesy­
łają, podają bliższe szczegóły co do tegorocznych amerykańskich nowości:

Compton’a Surgirise, i Extra early Vermont, _
jako też wszystkich innych gatunków. (^ )

Opakowanie pro 10 funtów ’/n talara, pro 100 funtów *|4 talara.
A. Busch, właściciel dóbr rycerskich. P. von Groeling, właściciel dóbr

Gr. Massow pod Zewitz w Pomeranii. Lindenberg p. Berlinem NO.
Agentura generalna na W. Księstwo Poznańskie:A. Wolfsohn, Berlin, Oranienburgerstrasse 73

Oom. Maerzdorf
pod Leisewitz

ma do sprzedania (1180)

iiządzca ż"naty,te<lzie“,’p’'

reumatyzmowi.
Do nabycia w fl. po 12£ sgr. i po 1 tal. w 
iznaniu u Izydora Busch, Sapież. plac 2, 

(299) 1
List do nakładcy.

„Dziesięć lat cierpiałem na słabość, żaden 
lekarz pomódz mi nie mógł. Bez książki 
pańskiej nie byłbym już przy życiu, śmierć 
przez samobójstwo byłaby dla mnie była dó­
br^rodziejstwem. Niechże Bóg Panu wynagro­
dzi , bo przez Pana wyleczony zostałem z 
dziesięcioletniej słabości. C. M. R.“ 

Wspomnioną tu książką jest sławne orygi­
nalne dzieło mistrzowskie „der Jugendspiegei“ 
Za 17 sgr. w frankowanych kopertach do 
nabycia od W. Bernhard! Berlin 
SW. Siiueonstrasse S. (592)
•••o®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®
I !>« konserwowania |

sar
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mi
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składający się z dubeltowego garnca, lutrownicy, kolony i 2 talerzy, na 
którym dziennie 100-150 szefii kartofli odpędzić można, jest z powodu zna­
cznego powiększenia gorzelni do sprzedania. Aparat ten dobrze zbudowany, 
trzecią dopićro kampanią używany, może przez reflektujących jeszcze pod­
czas biegu dokładnie być obejrzany. (1169)

Bliższćj wiadomości udzieli fabryka

J. Krysiewicza w Poznaniu,
Św. Marcin Nr. 72.

UögoliRskie wapno
(H 2481) _
do budowy i na inieriKwę, gips <lo budowania, gips na 
mierzwę, kamienic szamotowe, bardzo pięk. gliny, ce­
ment portlandzki, wapno hidrauliczne, papy na dachy, 
szy ny kolejowe i wszystkie inne matcryały budowlowc do­
stawia do wszystkich stacyi (1134)

H. Riermann w Wrocławia.
[filia i spedycya przy dworcu bogumiriskim.]

10 sztuk holender­
skich cielnych ja­
łowic i 3 sztuki 1‘j» 
do 2 letnich holen­
derskich buhajów.

Folwark,

„ lak, biegły w swym
:'achu, liczący lat 32, poszukuje innego 
miejsca od św. Jana. Gdzie? post, re­
stante P. P. Swarzędz. (H3| 

Urzędnik gospodarczy,
żonaty 14 lat w jednem miejscu samodzielnie 
zarządzający, mogący się okbzać cblubnemi 
rekomendacyami, poszukuje ód I lipca r. o. 
innego miejsca. Adres Ni. W. jioste re­
stante Września. (105o) _

Młody człowiek, kawaler, wolny od 
wojskowości, który praktykował kilka lat w 
postępowem gospodarstwie zaopatrzony w 
dobre świadectwa, życzy sobie przyjąć miejsce 
od 1 lipca r. b. za (1120)

ekonoma
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zębów,
zachowania zdrowych dziąseł, usunię- 
cia nieprzyjemnego smaku i zapachu © 
ust, jako też do ich odświeżania i o- ® 
chłodzenia nie nadaje się nic lepiej jak ® 

Anaterynowa woda do ust • 
dr. J. G-Popp, C. k. dentysty w Wiedniu, g 

Składy w większej części aptek Nie- • 
mieć, w Poznaniu h p. S. Ale- g 
xuii<lcr (H. Kirsten) Św. Marcin 11 £ 
i u p. A. »MCliowsliiego, Pod- “ 
górna ul. 14. (228)

5 Skład główny w Berlinie u pp. I.® E. Scliwarzlose synów, Mark- 0 graf-nstr. 30.
|®0i9®®0e®®®®e®e9eeee0

IIIP41TEKI
kaźdćj wysokości, zapisane bezpośre­
dnio'po Listach zastawnych, 
cupuje pod przystępnemi warunkarpi

Bernard Bawiez,
W. Garbary Nr. 21. (1155)

około 300 mórg, grunt żytni, z odpo 
wiednią, ilością łąk nowo wystawionem 
budynkami gospodarczemi, z komple 
tnem żywym i martwym inwentarzem 
| mili od dworca kolei Kluczborskićj, 
nad szosą od Xiąża do Nowegomiasta 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u P. Ewerta w Mchach pfc>c 
X i ą ż e m.(1139)

tu lub w Królestwie. C. SB. poste restante
Środa.

Dwóch służących
. .. _x_. .1___ —t ...Ir,/ TYlipickawalerów, może natychmiast zijąć miejsj8 

za odpowiednią pensyą w Król. 1’olskiem. 
Wesol«łuski, Wodna ul. 25 ^|114b)

Boroiveg;«t żonatego, który może P1Z? 
jąć obowiązki od Św. Wojciecha rb. a wraA 
żądania złożyć kaucyą, wskaże 
Westłlowski, Wodna ul. 25. GjyJ 

Dominium Rudnica pod W 
grówcem poszukuje zaraz lub od 
kwietnia (1106)

Pi

Angielskie machiny do 
strzyżenia bydła i koni,
które każdy sam zaostrzyć może, jako też 
11026 do wstawiania w nie są po najtań­
szych cenach w zapasie u 0171)

€. Preiss’»,
Wrocławska ulica Nr. 2.

Aukcya.

Dominium Chlewiska
pod Kaźmierzem, dworzec Szamotuły, 
sprzedawać bidzie najwięcej dającemu 
za gotową zaraz zapłatę [ll3I

dnia 2 marca rb.
od 10 godziny z rana:

23 sztuk mocnych 
wołów roboczych i 
10 buhajów.

ogrotloweg*®
kawalera, któryby pełnił zarazem obo 
wiązki służącego. Przedstawieni 
osobiste pożądane. _____
Kucharz, ^d^ai^ad«<7V‘i“r^
zaszczytne świadectwa poszukuje miejsca z 
raz lub od 1 kwietnia. Bliższej JJiad2Sł<i nr 
udzieli Eksp. Dz. Koznańsk. pod Nr. “

do

'Kucharz b““""y-------------------- zaświadczeniami zna­
jący swój fach dokładnie, parę lat w 
jednem miejscu, poszukuje miejsc

. od 1 lipca r. b. O oferty uprasza 
' fr. poste rest. A. B. Września.

od

__________________________ (1145)____________
•xzwlrl/v Jwwlrowrti T T KrOCZi»AOTfl ¿Dr. W. KftbiÙsklù

Dominium
Budziejewo

pod Mieściskiem ma 
5 sztuk tuczonych

wołów
na sprzedaż.

Teatr miejski w Poznaniu-
W niedzielę dnia 1 marca 1874 1

pierwszy występ gościnny ces. król, śpiewaka nau$

p. Teodora Wacliteł. ,
Sprzedaż biletów na krzesła i loże do 3 występów ,g°^irnyyc^]]®cl

bywać sięTędzie w środę dnia 25 b. m. u p. C. B a. r d fe 1 d a, IN 
Nr. 4., na resztę miejsc w tymże dniu w biurze teatralnem na sw. i 
Nr. 18 na II. piętrze.____________________ (
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